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POWODZENIA W BUDAPESZCIE!
Polska walczy z Węgrami o prymat w puharze amatorskim Europy środkowej

Dnia 11 maja największy sta-’ 
djon Budapesztu, boisko F. T. C. 
będzie widownia rzadko spoty­
kanego turnieju piłkarskiego. Na 
oczach około 50,000 widzów — 
wszystkie bilety wstępu zostały 
bowiem rozchwytane już w 
przedsprzedaży — w dniu tym 
rozegrane zostaną dwa mecze 
międzypaństwowe.

Na pierwszy ogień pójdzie 
mecz o amatorski puhar Europy 
między reprezentacjami narodo- 
wemi Polski i Węgier, poczem o 
takiż puhar zawodowców wal­
czyć będą w decydująeem spot­
kaniu Węgrzy z Włochami.

Mecz Polska — Węgry, mi­
mo. że jest tylko przygrywką do 
spotkania profesjonalów. wzbu­
dził tym razem w Budapeszcie 
zainteresowanie niemal również 
wielkie, jak spotkanie z piłkarza 
mi Italii.

*
Ostateczny skład naszej druży­

ny reprezentacyjnej na mecz z Wę­
grami Kapitan związkowy P.Z.P.N. 
mjr. Stefan Loth zestawił jak na­
stępuje: Fontowicz (Warta); Mar­
tyna (Legja), Bułanow (Polania), 
Mysiak (Cracovia), Kotlarczyk I 
(Wisła), Nowakowski (Legja), Czu- 
lak (Wisła), Pazurek (Garbarnia), 

> Kałuża (Cracovia), Kossok (Craco- 
yia), Rusinek (Cimcomui).

Skład ten jest realnym wyrazem 
hegemonii, którą mimo wszystko 
potrafiła dotychczas utrzymać w 
w sporcie polskim piłkarstwo kra­
kowskie. Siedmiu graczy z Krako­
wa na 11-tu naszych „repów , to 
doprawdy niemal monopol, zwłasz- 
«a jeżeli zważymy że na rezer­
wowych wyznaczono jeszcze dwu 
Sączy Cracoyii Otfinowskiego i 
Chruścickiego. . .

Jak teraz przedstawcie™ 
sze szanse w walce z r p 
amatorów węgierskich.

Jedyny reprezentant rmstaa. Li­
gi Fontowicz silny, od J,r^nka. 
iważny żadnych nieprzy,
rza., po który m sie nie
jemnych faktów spodz b
należy. Szkoda ze jego forma u

MECZ, O KTÓRYM MÓWIŁ CAŁY ŚWIAT
Final puharu angielskiego. Rezerwowy bramkarz zwycięskiego Arsenału — Preedy łapie groźny strzał napastnika Huddersfield Town.

cna odbiega od szczytów obserwo­
wanych w sezonie ubiegłym.

Para obrońców Martyna, Buła­
now jest tą samą która rok temu 
pi wuuiiv uó *'OZ£TO-
mienia Węgrów 5:1.

Martyna posiada nieprzeciętną 
siłę, wspaniały wykop z obu nóg i 
idealnie szybki refleks w gorących 
sytuacjach podbramkowych.

Bułanow, niezwykle szybki, o 
pięknym wykopie i dobrej technice 
obu nóg na każdym meczu popełnia 
błędy taktyczne, które już niejedno 
krotnie mściły się w sposób bardzo 
bolesny na wyniku. Jego wspaniała 
obecnie forma i szybkość naprawdę 
rzadko spotykana wadę wytkniętą 
powinny jednak pokryć z naddat­
kiem.

Linja pomocy jest fundamentem 
na którym każda drużyna przede- 
wszystkiem buduje swe wyniki 
Fundament ten w reprezentacji o- 
mawianej wydaje się być wykuty

z jednego bloku granitu. Słynny jak ! czyk, twardy Nowakowski i mięk- 
Polska długa i szeroka Jan Kotlar- i szy od niego fizycznie ale dosta-

mówi Inż. Fischer „Przeglądowi Sportowemu”
(Tel. wł. „Przegl. Sportowego"). I tu węgierskiego, na zapytanie 

BUDAPESZT, 8.V. Cale Wę­
gry sportowe są pod znakiem 
niedzielnych meczów o mistrzo­
stwo Europy: finału zawodow­
ców z Włochami i meczu ama­
torów z Polską.

Przygotowania w pełnym to­
ku. Przyjęcie gości będzie mia­
ło charakter bardzo uroczysty.

Włosi już 1 b. m. nadesłali do­
kładną wiadomość o dniu przy­
bycia, dlatego program ich przy 
jęcia jest już przygotowany w 
najdrobniejszych szczegółach.

Od związku polskiego niema 
terminu przyjazdu, co bardzo 
utrudnia pracę. Do dn. 5 b. m. 
mimo szeregu listów, związek 
polski terminu nie podał, tak że 
zwołana na ten dzień komisja re 
cepcyjna rozeszła się bez obrad.

Mecz poprowadzi sędzia
Fuchs z Lipska.

Inż. Fischer, patrjarcha spor-

waszego korespondenta o horos 
kopach meczu powiedział:

— Mojem zdaniem powinna 
wygrać Polska. Szeregi naszych 
amatorów są osłabione przez 
stały odpływ sił do zawodow­
ców. Wziąwszy jednak pod u- 
wagę wyniki amatorów uzyska­
ne zagranicą w ostatnich tygod­
niach, własne boisko i publicz­
ność, której z pewnością nie bę­
dzie mniej niż 50.000 — walka 
będzie zażarta.

Tyle inż. Fischer. Skład dru­
żyny węgierskiej będzie nastę­
pujący: Sarkany; Orban. Muha- 
ros; Havas-Havlik. Sarosi, Bo- 
kor; Nemes. Gergely, Rajnai I, 
Sziics II, Borszeki.

Przeciw Włochom Węgrzy 
występują w składzie: Acht; Vo 
gel III, Kronenberg: Borsanyi, 
Turay, Wilhelm: Markos, Ta- 
kacs, Opata. Hirzer. Ticsha.

tecznie szybki i doskonały tech­
nicznie Mysiak powinni wypełnić 
trudne zadanie wspierania trio o- 
bronnego i sycenia napadu piłkami 
w sposób conajmniej zadawalający.

Najgorzej, jak zwykle, przedsta­
wia się sprawa napadu. Pierwszą 
sensacją jest wystawienie na jego 
środek Kałuży, drugą — zastąpie­
nie renomowanych skrzydeł repre­
zentacyjnych Balcera i Wypijew- 
skiego przez Rusinka i Czulaka.

Kałuża, mimo że poza meczem w 
Legji w Lipsku nie brał udziału w 
żadnych poważniejszych zawodach 
znajduje się jakoby w świetnej for­
mie. Jedno jest pewne: na jego 
miejsce, poza wracającym dopiero 
powoli do formy Smoczkiem ciągle 
nie mamy godnego następcy. Za 
Kałużą przemawia również dłuź- 
■sza jego pauza o tyle, że wystąpi 
on do walki z dużym zapasem za­
pału, sił żywotnych, a co jest na-i

dewszystko ważne — mocnych ner 
wów niestarganych coniedzielnemi 
meczami o punkty mistrzowskie.

Obaj skrzydłowi zwinni i szybcy 
powinni swą ruchliwością zatrud­
nić pomocników węgierskich nie­
mal całkowicie, odciążając w ten 
sposób ciężką artylerię naszej re­
prezentacji — Kossoka i Pazurka
I- go.

Rusinek ze swą szybkością, cią­
giem na bramkę i złośliwym strza­
łem może również nietrudno zdo­
być jakąś bramkę. Cały jednak cię­
żar odpowiedzialności za zdobyte 
punkty będzie, rzecz prosta, leżał 

i właśnie na barkach obu łączników. 
Kossok ze swym balansem ciała, 
techniką dribblingu i dużą dyspo­
zycją strzałową i niewiele mu ustę­
pujący Pazurek I-szy rok temu w 
Poznaniu przyczynili się do wal­

onego zwycięstwa nad Węgrami. 
Obserwowany u obu brak szybko­
ści i startu do piłki, mimo wszy- 

■ stko nie uratował gości od klęski 
cjfrowej, rzadko notowanej w hi­
sterii spotkań międzypaństwo­
wych.

Jak reszłoroczni pogromcy wy- 
wiążą srt, ze swego zadania w dniu
II- go maji r. b. w Budapeszcie — 
zob. ymy. Jeden jest pewnik nie- 
wątpi zy: on na mecz ten. będący 
przedgrą spokania zawodowego 
Węgry — Włochy o puhar Łropy. 
zwrócone będą oczy iałegó^oi^gg 
nentu piłkarskiego. Wyniki spcrt®fc» 
nia, a przedewszystkiem przebieg 
wałki i postawa naszej drużyny 
wpłyną niewątpliwie decydująco na 
ukształtowanie się opinii Europy 
centralnej na poziom pf.Karstwa 
polskiego na długie lata.

Z momentem tym nasi reprezen­
tanci muszą się liczyć bardzo po­
ważnie. Nie taimy że mecz będzie 
do wygrania trudny.

Ale też w razie zwycięstwa, tem 
większa będzie zasługa i tem świet­
niejszy triumf.

Reprezentanci orła białego! Idź­
cie w bój z e świadomością, że zwy 
cięstwa życzy Wam cały kraj i że 
pragnie go cała Polska sporto­
wa!

Powodzenia!

p0jE?TkNRKapSJUzdobyla gk>wą bramkę, mimo inter-
Kaburek środkowy "Äiejo Moment z meczu Rapid -München I860 Cl.

DO TORGUAY!
ины; пиши •«»»- Polscy tennisiści w oknie pociągu, który zawiózł ich w środę do Angljl na 
München I860 Cl. lineę« o puhar Davisa. Od lewej: Tłoczr/ński, kopitan drużyny Wasilewski,

GŁÓWNY PRZECIWNIK TENNIS1STÓW POLSKICH
Mistrz Ansrłii na kortach krytych H. S. N. Lee, po wspaniałym driwie z tor- hanJu uderzonymw pełnym biegu. Lee odziedziczył zaszczytny, tytuł po 

Austial», który nie Jest teraz w formie,
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Dwa mecze piłkarzy w Lipsku i w Chemnitz Znaczenie gier i nadzieje polski
Równocześnie z wyjazdem repre­

zentacyjnej drużyny Polski do Buda­
pesztu, kurierem berlińskim wyjechała 
w czwartek dn. 8 b. m. reprezentacja 
piłkarska Warszawy na dwa mecze z 
Lipskiem i Chemnitz.

Spotkania wspomniane są dla pilkar- 
stwa polskiego conajmniei równie waż 
ne, jak mecz budapeszteński. Trzeba 
bowiem pamiętać, jaką pozycję w ży­
ciu społecznem Niemiec zajmuje sport 
wogóle. a pilkarstwo w szczególności 
i jaką rolę propagandową posiadać bę­
dą dla nas ewentualne zwycięstwa.

Niestety, nagle i niespodziewane od-

Z kraju
Drużyna pięściarska gdańskiej poli­

cji „Schuppo" została już ostaitecznie 
zakantiraktowa-na na mecz z reprezen­
tacją Łodzi w dn. 1 czerwca.

Sprawa udziału Borosza w drużynie 
Hakoa-hu znów się wikła. PZPN znów 
zawiesił Borosza do czasu wyjaśnienia 
sprawy jego przez zwń-ą-aek węgierski. 
Borosz narazie trenuje drużynę Ha- 
koahu.

Zatarg między P.Z.P.N-em, a L.O. 
Z.P.N-em w chwili obecnej przedsta­
wia się następująco. Komisja PZPN-u, 
złożona z pp. pułk. Krajewskiego i Mi­
chałowskiego, stwierdziła wielkie nie­
porządki w LOZPN-ie, którego zarząd 
jednocześnie podał się do dymisji.

Komisja uznała za potrzebne stwo­
rzenie komisarza, PZPN jednak nie 
chce wywoływać przesilenia i poleci, 
obecnemu zarządowi sprawować funk­
cję, aż do walengo zgromadzenia w d. 
18 tnaja r. b. na które, jako delegat 
PZPN jedzie p. mjr. Jachieć.

Jednocześnie tło zatargu, to jest spra 
wa Rewery, została załatwiona w ten 
sposób, że PZPN zawyrokował, iż wal 
ne zgromadzenie LOZPN, jako instan­
cja najwyższa, miało prawo przesunąć 
Rewerę do klasy A i klub ten ma w 
roku bieżącym rozgrywać mistrzostwa 
tej klasy.

Gintel wystąpi znów w czerwcu ną 
boinsku w ligowej drużynie Cracovii. 
Gintel zagra na środku ataku, gdzie 
chce choć w części zastąpić Kałużę. 
Sperling, jak wiadomo, grał na meczu 
z Warszawianką.

Seichter otrzymał naganę za ostr? 
gre na meczu Polonia — Pogoń.

„Polak“ Naschka występował na rin­
gach Berlina, walcząc w wadze pół- 
średniej z Richterem i ulegając ’.okau- 
tem w 7 rundzie, co wywołalomeprzy- 
jemne komentarze dla „Polata“. War- 
toby, aby faktem zainteresował się P. 
Z. B., my bowiem żadnegi boksera pol­
skiego tego nazwiska ni: znamy.

Programy zawodów piłkarskich za­
częto bezpłatnie wydrwać na meczach 
w \Murszawie. Zawierają one ośm 

TzaopatlzOńe są ciekawemi wia- 
•-Jj.^gmościami aktualnemi. Inowację tę 

powitać należy z zadowoleniem, byle 
tylko składy drużyn w programie nie 
różniły się zbytnio od składów na bo­
isku.

wołanie przez Wisłę z kadr reprezen­
tacji państwowej przeciw Węgrom" Ko 
tlarczyka II i Pychowskiego, zmusiło 
kapitana związkowego m-jra Lotha do 
osłabienia drużyny stołecznej przez 
zaanektowanie z niej dwu czołowych 
graczy defenzywy Martyny i 
kowskiego.

Wobec tego skład drużyny 
wany bezustannie do ostatniej 
przed wyjazdem, ukształtował 
statecznie w sposób następujący: Kel­
ler (Polonia); Miączyński (Pol.), Zie­
mian (Legia); Szczepaniak (Pol.), 
Zwierz li (Warsz.), Szaller (Leg.): Wy 
pijewski (Leg.), Nawrot (Leg.), Malik 
(Pol.), Ciszewski (Leg.), Suchocki 
(Pol.).

Zapasowi: Domański i Szenajch z 
Warszawianki, Pazurek i Kaczanowski 
z Polonii, oraz Przeździecki z Legji. 
_ Keller znajduje się dziś w tak wyso- 

} nale-

Nowa-

formo- 
chwili 
się o-

kiej formie, że punkt ten uważać 
ży za obsadzony bez zarzutu.

Niestety już obrona posiada 
wywołaną rozbiciem zgranej ___
Martyna — Ziemian. Miączyński, mimo 
wyraźnej poprawy formy, nie daje do­
statecznych _ _____
Niemcom w szybkości i ruchliwości, a 
ewentualnie Kaczanowski niewiadomo 
czy oparłby się ich agresywności fi­
zycznej.

Gra linii pomocy zależeć będzie od 
Zwierza II. Jeśli potrafi on wykrzesać 
z siebie odpowiednią dozę ambicji i

lukę 
pary

gwarancyj sprostania

twardości w walce — wszystko będzie 1 gwarantują z jednej strony solidną 
dobrze i mecze będą do wygrania. Za-1 współpracę z naszą defensywą, a z dru 
równo bowiem Szaller jak Szczepaniak | giej strony — sycenie własnego napa-

ła Polska i Niemcy
występy warszawian

nie w Niemczech, nigdy nie zawiodły. 
Ich umiejętność jest tak wysoka, że 
niemieckie drużyny muszą walczyć za­
cięcie i z wysiłkiem, aby wyjść z ho­
norem. Piłka nożna jest w Polsce naj­
popularniejszym sportem. Polacy po­
czynili takie postępy, że ich klasa mo­
że się mierzyć z najlepszą klasą euro­
pejską. W środkowo-europejskim puha- 
-rze dla amatorów, w którym biorą u- 
dział Węgrzy, Czesi i Austriacy, Pol­
ska stoi niepokonana na czele. Polska 
interesuje się ogromnie sukcesami spor 
towemi Niemiec, tern też należy tlóma- 
czyć życzenie polskich towarzystw, u- 
trzymywania stosunków z dobretni 
drużynami Niemiec. Spotkanie mię­
dzymiastowe Warszawa — Lipsk po- 
każe, że Polacy w pitkę nożną grać 
umieją.

Tyle w streszczeniu „Leipziger Neu­
este Nachrichten“. Pozostaje nam ży­
czyć Warszawie, aby nie zawiodła 
oczekiwań i aby piłkarze nasi spełnili 
marzenie kolonji polskiej w Berlinie, 
Lipsku i Kamienicy (Chemnitz): Zwy­
ciężyć dwukrotnie! (My).

patrz
BERLIN, 8. 5. Specjalny telegram 

..Przeglądu Sportowego“. W najwięk­
szym lipskim dzienniku politycznym 
„Leipziger Neueste Nachrichten“ uka­
zał się w dzisiejszym numerze wielki 
artykuł podpisany przez H. Glincra o 
sobotnim meczu Lipsk — Warszawa.

Po podaniu składu naszej drużyny 
dziennik piszę m. in.. — 10 maja po raz 
pierwszy odbędzie się spotkanie Lipsk- 
—Warszawa. Przy powszechnie znanej 
znakomitej umiejętności polskich czoło 
wych piłkarzy należy powitać zorgani­
zowanie tego meczu z radością.

Następnie dziennik szczegółowo oma 
wia dotychczasowe stosunki piłkarskie 
polsko-niemieckie, zaznaczając z naci­
skiem, że właśnie Saksonia była pro- 
motorką nawiązania węzłów przyjaźni 
ze sportem polskim. Sobotnie spotkanie 
powinno otworzyć nową epokę tych 
stosunków. Wreszcie autor zastanawia 
się czem sport polski zdobył sobie tak 
ogromne uznanie w Niemczech i odpo­
wiada w sposób następujący:

Poprostu dlatego, że, gdy polskie 
drużyny bawiły zagranicą, a szczegół-1

du dobrze podanemi piłkami.
Sytuacja w ataku przedstawia się 

równie mglisto jak ze Zwierzem w po­
mocy. Jeśli Ciszewski potrafi zdobyć 
się na odpowiednią dozę bojowości, a 
Nawrot zrezygnuje ze swych niepro­
dukcyjnych dribblingów na rzecz gry 
bardziej skutecznej, wówczas wespół 
z bojowym Malikiem i oboma skrzydło 
wytni napad Warszawy powinien dać 
sobie radę z każdą obroną. Bćz nale­
żytej jednak współpracy łączników li­
nia ofenzywy warszawskiej zostanie 
porwana, rozbrojona i zdana niemal 
wyłącznie na wątpliwej wartości akcje 
indywidualne.

Tymczasem wiemy że przeciwników 
swych pokonać możemy w pierwszym 
rzędzie zgraniem i wysiłkiem zbioro­
wym, gdyż zarówno w szybkości jak 
pod względem' fizycznym Niemcy gó­
rować będą nad nami niewątpliwie.

Jest to tern pewniejsze, że w Lipsku 
napotykamy na jedna z forpoczt elity 
piilika-rsłwa niemieckiego i że drużyna 
tego miasta ma za sobą takie sukcesy 
międzynarodowe ia.k pokonanie repre­
zentacji Paryża, czy triumf nad naro­
dową drużyną Chile.

Ekspedycja warszawska, pod wodzą 
kapitana »wiązkowego W. O. Z. P. N. 
p. Fogla. oraz p. Knuga przybędzie do 
Berlina w piątek rano, spędzi tam ca­
ły dzień i na noc wyruszy do Lipska, 
gdzie zmierzy sie z reprezentacją tego 
miasta w sobotę dn. 10 maja. Następ-

nego dnia grają warszawianie w Chenł 
nitz.

Skład reprezentacji Lipska przedsta­
wiać 6ie będzie, jak nastecwie: w bram­
ce — Menzel (Wacker): obrońcy -- 
Gentrch (Sportfreunde). Bergman 11 
(Fortuna): pomoc — Schmöller (VF®'« 
Lange (Sportfreunde). Lederer (öFB): 
napad — Teichgräber (Fortuna). Orosi 
se (VF1B). Kraus (Wadker). Schnepper 
(VFB), oraz Richter (Fortuna).

Przypuszczać należy, iż drożyna na­
sza da z siebie wszystko. bv w pier­
wszych po rozłamie występach na 
gruncie międzynarodowym, godnie za­
prezentować barwy stołeczne.

Dwa największe II ecze Europy
Włochy--Węgry w Budapeszcie, AngIja--Niemcy w Berlinie

Pilkarstwo europejskie znaj­
duje się. w przededniu donios­
łych międzynarodowych wyda­
rzeń. Dnia 11 b. m. rozegra się w 
Budapeszcie ostatni akt walki o 
puhar zloty dla zawodowców, u- 
fundowany przez byłego prem­
iera Czechosłowacji dra Svehlę.

Ojcem duchowym konkurencji 
o „Puhar Europy“ był rzutki ge­
neralny sekretarz austriackiego 
związku p. Hugo Meisl. Miała o- 
na być lekką demonstracją pod 
adresem turnieju olimpijskiego, 
wykluczającego od udziału pił­
karzy zawodowych, a dalej za­
początkować przyszłe mistrzo­
stwa Europy czy nawet świata, 
które ustawicznie zaprzątają u- 
mysly czołowych działaczy ru­
chu piłkarskiego.

Sytuacja w obecnej chwili jest 
nawet bardzo skomplikowana. 
Jeśli bowiem ostatnie w konku­
rencji powyższej zawody Wło­
chy — Węgry zakończą się wy-

Trzy mecze międzypaństwowe
na boiskach piłkarskich zagranicy

Holandia — Belgja. spotkanie mię-' Sportklub' 2:1. Rapid zwycięży, silną 
dzyipaństwowe rozegrane w Amsterda- I drużynę południowo-niemiecką—Mün-
mie, zakończyło się wynikiem 2:2 po
wyrównanej w-ałce. Van Kool i De- . ____  ____ ____  ________
kreek strzelili bramki dła Holendrów, wiła w Monachium i pokonała Wacker

chen 1860 4:1, w stylu przypominają­
cym dawne, dobre czasy. Vienna ba-

nikiem remisowym, wówczas 
wszyscy czterej konkurenci o- 
siągną po dziesięć punktów. Re­
gulamin przewiduje- wprawdzie, 
że w takim wypadku rozstrzyga 
lepszy stosunek bramek, ale 
pech chce, że i pod tym wzglę­
dem Austrją i Czechosłowacja 
znajdują się na jednym poziomie.

Nad zawodami Węgry — Wło 
chy zawisło zresztą jakieś zło­
śliwe fatum. Termin decydują­
cego meczu tego zosta-f dwu­
krotnie przełożony raz nasku- 
tek prośby Węgrów później 
znów Włochów. Do niedzielne­
go spotkania obydwie strony 
przygotowują się z pełnym na^ 
■kfadem sił. to też liczyć się na­
leży z bardzo zaciętą walką. Je­
sienią ub. roku bezwzględnym 
faworytem byliby Węgrzy, o- 
becnię jednak forma gospodarzy 
nasuwa pewne zastrzeżenia, a 
ostatnie wyniki w Pradze i 
Szwajcarii, świadczą, żc repre­
zentacja madziarska nie jest w 
pełnej formie.

Zawody z Włochami obok a- 
trakcji sportowej będą też de­
monstracją polityczną. Do Bu­
dapesztu zjeżdża szereg oficjal­
nych osobistości italskich z czte 
rema ministrami na czele, to też 

i życzyćby sobie należało, by re-
łłastin i Adams dla Belgów. Spotka­
nie Amsterdam — Antwerpia zakończy­
ło się też wynikiem 2:2.

Niemcy odnieśli imponujące zwycię­
stwo nad Siz-wajca-rją w Zurychu w sto­
sunku 5:0. Doskonała gra pomocy i 
ataku niemieckiego pozwoliła już do 
przerwy ustalić wynik 4:0. Po prze­
rwie gra była wyrównana. Bramki 
strzelili Hoffmann (2) i Kuzora (3).

Jugosławja pokonała Rumunie po 
zacięte! walce 2:1 i zdobyła na własność 
puhar króla Aleksandra.

Amatorska reprezentacja Czechosło­
wacji na meczu z Austrją o puhar śród 
kowo-europejski wystąpi w składzie: 
Hacle, Podlesak, Ctyroky, Schubert, 
Polacek, Vodicka, Mraz, Kostalek, Ba­
ra, Skala, Tauth. Są to wyłącznie gra­
cze prascy, przeważnie Slavii i Spar- 
ty, a Kostalek np. grywa w drużynie 
zawodowej Sparty.

Mistrzostwa Angljl zostały zakoń­
czone. Mistrzem został Sheffield Wed 
nesday, wicemistrzem Derby County. 
Do drugiej ligi spadają Eyerton (po 42 
latach pobytu w I lidze) i Burnley. Do 
ligi pierwszej awansują Blackpool i 
Chelsea.

W mistrzostwach Austrji prowadze­
nie zdobyła Admira dystansując Ra- 
pid. Pokonała ona w pięknym stylu 
Austrię 4:1, wykazując, że słynny atak 
Schall. Stoiber, Klima, Slegi powraca 
do formy, W. A. C. pokona, Herthę 
3:2, Wacker F. A. C. 4:2. Nicholson—

4: :0.
W mistrzostwie Niemiec I. F. C. 

Nürnberg zapewni ił sobie miel see w fi­
nale, ą Hertha pokonała Tennis Bo- 
russię 2:0, zdobywając po raz dziesią­
ty tytuł mistrza Berlina.

W mirzostwie Węgier Ujpesti zwy­
ciężył Huragarię 5:2. a ponieważ Ferenc 
varosi stracił punkt w spotkaniu z Of- 
iner 33 więc mistrzostwo iest jakby prze 
■sąidizone na korzyść U. T. E. Jaik twier 
dzą wtajemniczeni Humraria umyślnie 
przegrała zawody. aby tvlko Ferencva- 
irosi nie zdobył ty Mu mistrza.

torami Węgier w obliczu wypel 
nionego po brzegi stadjonu i sze 
regu dostojnych zagranicznych 
gości, popisała się jaknajlepiej. 

*
W czasie, gdy w Budapeszcie 

południowe temperamenty roze­
grają się na dobre, ze stadjonu 
berlińskiego w Grunewaldzie 
popłyną zgodnym akordem ku 
niebiosom poważne tony hymnu 
„Ood save the king“ i „Deut­
schland, Deutschland über al­
les“.

Dzień 10 maja stanowić bę­
dzie datę przełomową w historji 
kontynentalnego piłkarstwa. W 
dniu tym bowiem po długim cza 
sie wystąpi na kontynencie ofi­
cjalna reprezentacja piłkarska 
Anglji. Wprawdzie drużyny re­
prezentacyjne Albionu nawet po 
wojnie kilkakrotnie przekracza­
ły już kanał, odwiedzając pań­
stwa Zachodnie, jednak były to 
przeważnie zespoły amatorskie 
i wynikom ich nie przypisywa­
no większego znaczenia.

Obecnie Anglja zjeżdża do 
środkowej Europy z wyraźnym 
celem zademonstrowania swej 
siły, co do której wyrażano w 
ostatnich czasach niejednokrot­
nie pewne wątpliwości.

Jeśli tym razem sztab angiel- 
prezentacja nasza, której wypad .skiej Asocjacji zdecydował się 
nie rozegrać przedmecz z arna-1 przełamać zasadę „Splendid iso

lation“, to kierowały nim waż­
kie powody. Nieszczególne po­
pisy drużyn zawodowych w tur 
niejach kontynentalnych pod­
ważyły zbyt silnie autorytet, 
tembardziej, że na arenie poja­
wiła się nowa potęga — piłkar- 
stwo południowej Ameryki.

Dłużej nie wolno było zwle­
kać, dzięki temu wiec Berlin, a 
w kilka dni później Wiedeń, bę­
dzie świadkiem wspaniałych po 
pisów. Do Niemiec i Austrji 
zjeżdżają Anglicy w swym naj­
lepszym składzie, który niedaw­
no pokonał Szkocję 5:2. Towa­
rzyszy im szereg wybitnych o- 
sobistości, a przedewszystkiein 
wszechmogący sekretarz an­
gielskiej F. A. Sir Eduard Waal, 
siedemdziesięcioletni „staru­
szek“ o mlodz ieńczem sercu i 
siłach, uszlacheony przed kilko­
ma lały za-za-słtrgi na polu ptł- 
karstwa-

Narcyz Siissermann.

Notatki
Trener Huhn nadesłał polskiemu 

związkowi tennisowemu depeszę, w 
której serdecznie winszuje sukcesu 
nad Rumunami.

PZPN ukarał dożywotnią dyskwali­
fikacją b. działaczy POZPN sekretarza 
Kiełmińskiego i skarbnika Koziebrodz- 
kiego za wyciąganie własnych korzy­
ści w czasie urzędowania, co między 
innetni przyczyniło się do deficytu z 
meczu Polska — Węgry z roku ze­
szłego.

Oprócz powyższych dwu ukarany 
został również członek Ostrovii p. Bo- 
denstein dyskwalifikacją 2-letnią.

Polonia rozegrać ma trzy mecze z 
S. C. Post z Wiednia: dwa w Warsza­
wie dn. 31 maja i 1 czerwca, a jeden 
w Wiedniu 8 czerwca r. b.

Mecz ligowy Polonia — ŁKS za obó 
pólnem porozumieniem przełożono z 
dn. 1 czerwca na dzień 29 maja w Ło­
dzi.

Czulak ukarany został naganą za 
niesportowe zachowanie się na meczu 
ŁKS — Wisła.

Reyman I za dwukrotne niepodanie 
składu sędziemu, ukarany został dys­
kwalifikacją dwutygodniową z zawie­
szeniem na pó, roku oraz pozbawiony 
został praw kapitana drużyny na dwa 
miesiące, licząc od dn. 5 maja r. b.

W. G. i D. Ligi PZPN wyda, polece­
nie do kierowników sekcyj, aby zaka­
zali całowania się graczy po strzeleniu 
bramki, co nie jest fair w stosunku do 
przeciwnika.

Konsulat Rzeczypospolitej w Zagrze­
biu zwrócił się ostatnio do WOZPN-u 
z propozycją rozegrania zawodów to­
warzyskich z drużyną Sportski Klub 
„Zeljeznicar“, który przyjeżdża do Pol 
ski w lipcu wraz z wycieczka urzędni­
ków kolejowych z Zagrzebia.

Klub „Zeljeznicar“ należy do I kla­
sy zespołów jugosłowiańskich. W ro­
ku bieżącym może poszczycić się zwy 
cięstwem nad mistrzem Jugosławii 
„Hajdukiem“.

Aleksander Kubik doznał na meczu z 
Garbarnią wewnętrznego wylewu krwi 
w płucach i musi się poddać specjal­
nej kuracji.

Mistrz Słowaczyzny Sportovł Club 
w Żylinie zgłosi, za pośrednictwem 
PZPN-u gotowość rozegrania kilku me 
czy w Polsce.

Nowy polski talent bokserski
Rozmowa z Wasilewskim w Paryżu

Łotwa cofa dyskwalifikacje
Petkiewicza

Telegram własny „Przegląda Sportowego"
RYGA. 8.5. Według pogłosek Związek Lekkoatletyczny Łot­

wy zdecydował się zamiłować dyskwalifikację Petkiewicza z 
dniem 1 czerwca b. r.. Wiadomość ta wymaga potwierdzenia, 

które przyślę jutro. (H. M.).

Stosunek gemów 110:100.

Polski bokser Wasilewski walczył 
ostatnio w Paryżu z b. dobrym Fran­
cuzem Verdier. Sędziował tę walkę 
Georges Carpentier. Polak, doskonały 
technicznie o silnym ciosie, może je­
dynie trochę za wolny, przeważał 
przez sześć rund, w 7-ej i 8-ej słabnie 
i jest groggy. 9-ta jest równa, w 10-ej 
ma Polak znów przewagę, ale pod ko­
niec słabnie. Przegrana Wasilewskiego 
spotyka się z gorącym sprzeciwem pu 
bliczności.

Jakiś Francuz krzyczy na cały głos: 
..Dlatego, że to Polak, nie przyznali­
ście mu zwycięstwa“. Przez dłuższy 
czas publiczność nie pozwala wejść ną 
ring następnej parze pięściarzy.

W szatni pokazuje Wasilewski na­
szemu korespondentowi spuchniętą pra

Co mówią cyfry i statystyka

Bieg przez Berlin (25 kim.) został 
wygrany przez Finna Laaksonena któ­
ry początkowo trzymał się środkowej 
grupy, a w połowie dystansu zaatako­
wał prowadzących Łotyszów: Bukasa 
i Motmüllcra i wygrał pewnie z minutą 
przewagi. Zeszłoroczny zwycięzca 
Harper (Anglia) mimo zapowiedzi nie 
startował. Czas Laaksonena 1:32:24. 
2) Motmüller (Łotwa) — 1:33:40, 3) 
Bukas (Łotwa) — 1:33:54, 4) pierwszy 
Niemiec Voss 1:34:30. Chód na tej sa­
mej trasie wygrał Łotysz Dahlinsch w 
czasie 2:13:09 przed Schwabem.

Na zawodach Württemberg Bawar­
ia, wygranych przez Württemberg 
82:69 Uebler rzuci, kulą 14.16, Bonne- 
der skoczy, wwyż 186, a Dürr wdał 
711.

Mistrz Niemiec w sprintach Engel po­
wróci, już do kraju z Australii. Na po­
żegnanie pobit on w Brisbane rekord 
światowy na 440 y., osiągając czas 23,2

MOTOCYKLE
Monet-Goyon, champion Francji, 
od 1200 złotych na dogodnych wa­
runkach poleca Przedstawiciel-] 
sżwo; Rotax. Niecała 1,

Pięć spotkań ukończonego w wbiegły 
poniedziałek meczu o ©uhar Davlsa mię 
dzy temrisitami Rumtinji i Polski może 
zobrarzować wymowa cyfr równie do­
kładnie. jak najbardziej szczegółowe o- 
®tey.

Ilość setów, gemów, double autów, 
czas trwania gier — to orzecież ele­
menty, z których ostatecznie każde 
spotkanie tennisowe sie składa i na 
kitóre można je rozczltonkować.

Jak też te cyfry wyglądają w zwy­
cięskim dla nas meczu? Zacznijmy od 
najważniejszych, od stosunku wygna­
nych sipotkań. Trzy zwycięstwa przy 
dwu porażkach wskazują na najmniej­
szą różnicę, jaka może przy tego 
rodzaju punktacji zapewnić ostateczny 
triumf.

Najlepszym graczem iturniellu był bez 
sprzecznie Tłoczyński. zdobywca dwu 
punktów dla Polski przy dw-u startach. 
Następne miejsce zajmuje Mishu z 1% 
punkt, (zwycięstwo w grze podwójnej 
liczymy na każdego gracza ©o % ©kt.) 
przy trzech startach. Trzeci iest Maks 
Stolarow z 1 punktem przy trzech star 
łach, czwarty Poufieiff z J4 ©kt. przy 
3 startach i piąty — Jerzy Stolarow z 
0 punktów pnzy jednym starcie.

Przewaga Tłoczyńskiego odżwiercia- 
dia się również w Uośoi zdobytych ge­
mów. Podczas gdy nasz młody talent 
zapisał na swem koncie 49 gemów, zdo­
bytych w dwu grach. M. Stolarow i 
Mishu mają ich po 45, a Poulieff tytko 
35.

Jeśli jednak dodać do dordbku Misłru 
M. Stolarowa i Poulieffa ©o połowie 
gemów-, zdobytych ©rzez odpowiednią 
parę w grze podwójnej, ostateczny do- 

| robek gemowy poszczególnych graczy 
'przedstawi się następująco: Mishu 55 
| gemów, M. Stolarow 53 gemy. Tłpczyń- 
j Ski — 49, PoaliAM — 45 i J. Stola- 
«aw—8.

W sumie stosunek Kemów zdobytych 
przez Polskę i 
ża sie 110:100.

Najłatwiejsze 
Ttoczyński nad 
jąc na to dwa 
oraz jeden dłuższy 7:5. 
Mishu — M. Stolarow i gra podwójna 
rozegrane zostały na korzyść Rwtiu- 
nów w czterech setach?« zwycięstwa 
Tłoczyńskiego nad Mishu i M. Stolaro-

przez Rumulnję -wyra-

zwyciestwo odniósł 
Poulleffem. zużytfcowu- 
s«ty krótkie 6:3 i 6:4, 

Dwa mecze

wa nad Poulieffem wywalczone zostały 
w ciężkich meczach pieoiosetowych.

Najkrótszym setem z pośród 21 rozc 
granych byt pierwszy set gry podwój­
nej. wyigrany brawurowo przez braci 
Stołarowów w ciągu 8 minut. Najdłu­
żej. bo 48 minuit trwał trzeci set walki 
Tłoczyfcki — Mishu. zakończony zwy­
cięstwem Polaka 7:5. Od czasu tego 
należy jednak odliczyć około 10-iu mi­
nut na przerwę w erze, spowodowaną

incydentem po strzeleniu przez Mishu 
piłki w publiczność.

Graczem, który stracił w ciągu trzech 
meczy wskutek double autów cztery i 
pół gema, jest M. Stolarow. Na je®c 
bowiem końcie figuruje aż 18-cie dou­
ble autów przy serwisie, z czego 9 przy 
pada na gre z Poulieffem.

Tłoczyńskt w dwu spotkaniach wsa­
dził drugą piłkę serwisową w siatkę, 
bądź na aut również dużo, bo 9 razy, 
a Jerzy Stolarow w 9-iu serwowanych 
przez 6iebie w grze podwójnej gemach 
miał aż 6 double autów.

Itód tym względem Rumuni górowali 
nad Polakami bezapelacyjnie, bo Pou- 
lieff w trzech spotkaniach stracił dzię­
ki double autom 7 piłek, a Mishu tytko 
sześć.

Kort enitouteas zdał tym razem egza­
min conajwyżei na trójkę. Najwięk­
szą jego zaletą była duża elastyczność, 
powodująca wysoki i oiezaszybki ko­
zioł pitki. Natomiast wskutek nierów­
ności nawierzchni, oraz wystających 
linij ołowianych jakieś 3—5 orocent pi­
łek odbijało sie nieprawidłowo, co w 
znacznej mierze utrudniało regularność 
gry.

Po zatem pitka padająca na poprzecz­
ną limie krańcowa ześlizgiwała się z 
twardei ołowianej linii i robiła ślad do­
piero za nią — na aucie. Cały sze­
reg dobrych obustronnie orłek został 
w iten sposób zaJiiczony iako błędy i po­
wodował zupełnie słuszne protesty wi­
downi.

Sędziowanie tym razem stało naogół 
na wysokości zadania. Mamy Jedynie 
poważne zastrzeżenia co do dwu autów 
Stolarowa. zasądzonych jednak na jego 
korzyść w końcowych dwu setach z 
Poułieffenn. Jeśli to było ze strony 
sędziów foliowych przeoczeniem — 
wszystko w porządku: jeśli jednak zo­
stało dokonane z premedj^tacią — wp­

ięlibyśmy raczej przegrać meaz-

wą rękę, całą siiną i wybity palec.
— Ach. panie, żeby nie ta ręka, Frań 

cuz leżałby na deskach napewno.
— Ile pan ma lat? — pytam.
— 17-cie.
— Czy dużo waik już pan stoczy,?.
— Jako zawodowiec 20-cia, z czego 

4-y wygrałem przez k. o.. 8 na punkty, 
3 nie rozegrałem, 5 przegrałem na 
punkty. Najlepsza moja walka była z 
Hiszpanem Gonzalesem. Wprawdzie 
przegrałem nieznacznie na punkty, ale 
to b. dobry bokser. (Wraz z Ranem 
jest teraz z Ameryce).

Pocieszam młodego pięściarza, tak 
skrzywdzonego przez decyzję sędziów 
i życzę mu pięknej kariery.

*
Niemcy przygotowują się intensyw­

nie do pięściarskich mistrzostw Euro­
py. Choć niedawno rozegrano mistrzo­
stwa państwowe, niemal wszyscy czo­
łowi pięściarze muszą walczyć jeszcze 
w meczach kwalifikacyjnych, a wybra­
ni zostaną następnie poddani specjalne­
mu treningowi.

Mistrzowie pięściarscy Niemiec me 
przynoszą zaszczytu swej ojczyźnie, 
wystawiając złe świadectwo boksowi 
zawodowemu Niemiec. Ostatnio w Pa­
ryżu, Domgórgen przegra, w siódmej 
rundzie nokautem do Vuillauma, które 
go pokona, niedawno Czech Nekołny. 
Mistrz Niemiec wagi piórkowej Diib- 
bers przegnał pewnie na: punkty z Frań 
cuzem Simende.

Camera został „sprzedany prze® 
swego managera See Amerykaninowi 
Duffy za 150.000 dolarów. Zdaje się. że 
Amerykanin nie zrobi, świetnego inte­
resu, gdyż Cairncrze nie wełno już wat 
cz”ć ani w Kalifornii- ani w Nowym 
Jarku, a restrykcje mają być jeszcze 
zaostrzone.

Phil Scott jest obrażony. Zapowie­
dział on, że nie będzie walczyć do cza­
su, aż jego związek zdobędzie dlań 
przy zielonym stoliku tytuł mistrza 
świata, który on zdobył „zasłużenie“ 
w meczu z Śharkeyem. „Mistrza świa­
ta“ o zupełnie niemistrzowskich meto­
dach walki, nie będą opłakiwać nawet 
jego rodacy.

Mistrzostwa pływackie Ameryki w 
basenie zimowym przyniosły wyniki 
następujące: 220 y. Grabkę 2:16.8, 2) 
Lauffer 2:17,2 220 y. na piersiach Blam- 
keraburg 2:52,8. 100 y. sL dow. Lauffer 
52 7.

Na zawodach pływackich w Wiedniu 
osiągnięto szereg dobrych wyników: 
100 rrrtr. — Goldberger 1:04. 200 mtr.— 
Meszóly 2:33, 100 mtr. nawznak — Róo 
dJger 1:14.6. 100 mtr. na piersiach — 
Berger 1:19.4.

Spotkanie Włochy — Egipt o puhar 
Davlsa rozegrane zostanie w Rzymie 
dnia 9—11 maja. Barw Egiptu bronią 
GraindguiUot, Wabić (single), Zahar, 
Riches (double). Włosi wystawiają Mor 
pitrga, Stefatilego i Gasllinlego. Zwy­
cięstwo gospodarzy nie Ulega wątpia 
wości



Pojedynek rakiet Polski z Anglią
Przed drugą kolejką rozgrywek o puhar Davisa

г г

W fantastycznem wprost tempie ze­
brali tennisiści polscy plony swego 
zwycięstwa nad Rumunami. Jeszcze w 
poniedziałek ważyły się losy spotka­
nia, a już w środę w południe uwozil 
ich pociąg do Anglji. Tam w Torquay, 
na plaży nadmorskiej, na najbardziej 
zachodnim cyplu wyspy w odległości 
380 kim. od Londynu, rozegra Polska 
W' sobotę, poniedziałek i wtorek (10, 
12 i 13 maja) mecz drugiej rundy o pu 
bar Davisa.

Jest to może trochę lekkomyślnie ze 

NOWACKI, SAWARYN, JURKOWSKI
byli nierozłącznymi towarzyszami w Narodowym biegu naprzełaj i rozdzie­

lili się dopiero na finiszu.

strony związku, że nie wykorzystał 
przysługującego jej regulaminem przy 
wileju i nie odłożył spotkania do ostat­
niego terminu (18 maja). Trudno bo­
wiem przypuszczać, aby, po wyczer­
pujących walkach z Rumunią, po mę­
czącej podróży, niemal bez wypoczyn 
ku, bez zżycia się z klimatem, tennisi­
ści polscy mogli zaprezentować swą 
•pełną formę.

Obszerna jednak korespondencja, 
prowadzona z amerykańskim rozma­
chem, sążnistemi telegramami, wyjaś­

niła w ciągu kilkunastu godzin, że inny 
termin jest dla Anglików bardzo nie­
wygodny, a że łączą nas z Brytyjczy­
kami stosunki nader serdeczne, że ofia 
rowali nam oni miejsca w pociągu 
luksusowym, że ostatecznie mecz jest 
i tak przegrany, a Anglicy zrozumieją, 
że w innych warunkach gralibyśmy 
jednak lepiej, więc przesadna może u- 
godowość P. Z. L. T. jest wytloma- 
czona w znacznej mierze.

W środę więc wyjechali o godzinie 
11.20 z Warszawy* pod wodzą p. Wa­
silewskiego, jako kapitana drużyny, 
Maks Stolarow i Tłoczyński. Staną oni 
w Londynie w czwartek o 6 ppoł. i nie 
korzystając nawet z zaproszenia na 
obiad związku angielskiego, udadzą się 
do Torquay, by przynajmniej przez 
jeden dzień tam potrenować. Warmiń­
ski, przewidziany w każdym razie tyl­
ko do doubla, wyjedzie z Poznania w 
czwartek wieczorem i w Berlinie wsią 
dzie na samolot, tak że w Torquay bę­
dzie w piątek wieczorem.

W singlach wystąpią Tłoczyński i 
Maks Stolarow. Skład gry podwójnej 
zostanie zdecydowany dopiero na miej 
scu przez p. Wasilewskiego. Najpraw­
dopodobniej grać będzie Tłoczyński, 
Warmiński lub Tłoczyński, Stolarow.

Przeciwnikami naszymi będą w 
grach pojedynczych Nigel Sharpe i 
H. G. N. Lee, w grze podwójnej J. C. 
Gregory i 1. G. Collins. Uderza brak 
Austina, który jednak czuje się prze­
męczony i przez dwa tygodnie będzie 
odpoczywał. O słabej formie pierw­
szej rakiety Anglji świadczy między 
innemi fakt, że przegrał on w mistrzo­
stwie Anglii na kortach krytych z Pe­
tersem 2:6, 3:6, 0:6.

Para Gregory Collins ma sławę świa 
tową. W roku ubiegłym pokonała w 
Wimbledonie Borotrę Boussusa oraz 
Lotta, Hennesseya, przegrała w finale 
z Allisonem i van Rynem. W mistrzo­
stwach Francji przegrała w półfinale 
z Cochet, Brugnonem. Z Kleinschro- 
them, Landmannem wygrała w roku 
ub. w trzech setach, a z Dessartem. 
Kleinschrothem w roku bieżącym też 
w trzech setach. Są to wyniki, mówią­
ce wystarczająco wiele o klasie świa­
towej Anglików, choć Gregory nie jest 
w zeszłorocznej formie. Skazani jesteś

my tu w każdym razie na zagładę w 
trzech krótkich setach.

Bardziej interesującemi, ze względu 
, na nasze możliwości, osobistościami są 
' singliści. H. O. N. Lee byt w roku u- 
j biegłym piątym tennisistą Anglji (za i 
’ Austinem, Gregorym, Hughesem i King 
1 sleyem), w roku bieżącym jednak po- 
I sunął się zdecydowanie naprzód. W ro 
. ku 1929 pokonał Japończyka Ohtę, An- 
' glików Kingsleya, Sharpa (w 5 setach), 

Węgra Takacsa, przegrał jednak z Frań 
cuzem Landrym, Anglikiem Kingsle- 
yem, Japończykiem Miki, Niemcem 
Frenzem, Węgrem Kehrlingiem, Angli­
kiem Powellem. W roku bieżącym | 
Lee święcił wielkie triumfy na 
Rivierze, bijąc Kehrlinga, Hughesa, a | 
w Anglji Gregoryego. W puharze Da­
visa pokonał Landmanna, przegrał z 
Prennem. Ostatnio w turnieju o mi-1 
strzostwo Anglji zwyciężył w finale ; 
Petersa (który wyeliminował Austina) 
6:3, 7:9, 6:4, 6:4. Lestera (który wyeli­
minował Gregoryego) 1:6, 3:6, 6:4, 6:3, 
6:1, Sharpa po zaciętej walce 5:7, 5:7, 
6:1, 7:5, 6:4, przyczem był o krok od 
porażki. Lee ma lat 19. atutem jego 
jest świetny drive z forhandu, bardzo 
agresywna gra przy siatce i dość duży 
repertuar piłek. W swej qbecnej for­
mie jest on pierwszą rakietą Anglji.

Nigel Sharpe. ósmy w r. ub. tennisistą 
Anglji (za Lee. Powellem. Oliffem) miał 
w roku ubiegłym też wyniki doskonale. 
Wygrał z Anglikiem Collinsem, z Wło­
chem Morpurgo (w Wimbledonie w 4 
setach, kiedy Włoch nie byt w formie) 
przegra! jedinak zaraz potem z Holen­
drem Timmerem; przegrał z Hughesem. 
z młodym Lesterem, (który uległ znane 
mu nam Greigowi,) z Greigiem, Borotrą, 
Boussusem. Sharpe był specjalistą od 
kortów krytych, na których pokonał Bu 
zeleta i Boussusa. Na, eliminacjach te­
gorocznych przed puharem Davisa po­
konał Petersa w trzech setach. W mi­
strzostwach Anglji omal nie pobił Lee. 
Sharpe nie wyjeżdżał jeszcze ani razu 
poza granice Anglii i nie reprezentował 
jeti barw. W roku bieżącym fest w lep­
szej formie, niż r. ub. Atutem jego iest 
bardzo szybka, agresywna яга. duża 
regularność. Lubi on dużo ryzykować 
i często popełnia biedy. W doublu gra 
słabo.

Jak widzimy, singliści angielscy ma-

ją dobre imię międzynarodowe, choć 
do ekstraklasy nie należą. Sadząc po 
wynikach (np. w stosunku do Greiga) 
zaszczytne wyniki Polaków w spotka­
niach z nimi nie leża w sferze niemo­
żliwości. Kort entowtcas w Torquay, 
dość wolny, powiększa jeszcze nasze 
szanse. Zasadniczo gra Lee będzie 
im mniej odpowiadała wskutek więk­
szej regularności. Tłoczyński, ze swym 
wielkim repertuarem uderzeń i ogirom- 
ną wytrzymałością, ma wieksze szanse, 
niż Stolarow. który- nie bedzie mógł roz 

Skwarczyński
LEGJA — WARTA 4:0

wyjaśnia niebezpieczną sytuację. Obok niego 
Przybysz. Z tyłu Szaller i Martyna.

winąć g‘ry ofensywnej.
Naturalnie zwycięstwa, sa wykluczo­

ne, możemy jednak liczyć na zdobyci« 
setów, a nawet punktu. Będziemy w 
każdym razie groźnym przeciwnikiem, 
znacznie groźniejszym, niż w roku ubie 
glym. A to już wiele znaczyć będzie, 
zwłaszcza, że tennis angielski dzierży 
obecnie .po Francji oierwsze miejsce w 
Europie, a jeżeli chodzi o wyrównanie 
poziomu, przewyższa może nawet 
(zwłaszcza ilością młodych graczy) 
Francie.

Szerfke II I

Wielki turniej w Mediolanie o mi­
strzostwo Włoch wykazał jeszcze raz, 
że 36-letni Tilden jest w formie, w ja­
kiej nie był od lat wielu. Pokonał on 
kolejno Prenna 6:2, 6:2, 6:4, Stefańiego 
6:2, 6:3, 6:4 i wreszcie Morpurga 6:1, 
6:1, 6:2. Zdaje się, że w tej chwili Til­
den może się nie obawiać nawet Co- 
cheta, to też Francuz skrzętnie unika 
spotkania z „big Billem“. Morpurgo po 
przednio pokonał Brugnona 9:7, 6:1, 

16:4, który z kolei wyeliminował Goena 
6:3, 3:6, 4:6, 6:1, 6:3. Świadczy to, że 
pierwsza rakieta Włoch-jest tuż-też w 
dobrej formie.

W grze podwójnej Tilden, Coen bez 
trudu pokonali reprezentacyjną parę 
Włoch: Morpurgo, Gaslim 6:0, 6:3, 6:3. 
W grze pań Alvarez nie bez walki po- 
konaal Włoszkę Valerio 3:6, 8:6, 6:0 
W grze mieszanej Alvarez, M°^puJK° 
pokonali Hughesa, Valerio 4:6, 6:4, 
6 Para tennisistów jugosławiańskłch 
Schaff er. Radovaci która 4^«?^ 
Szwedów, nie ieśt zbyt silna, g .. 
Grecji przegrała do Czechów Mated« 
MarsaJka 6:1, 6:3, 6:1. Jak więc wn 
dzimy nie tyäe Jugosłowianie byli su- 
mi. ile Szwedzi sLa-bl —

ŚWIETNE REZERWY LEGJI 
Malczewski, Olecki, Kwiatkowski, 
różniły się w biegu 100 kim. o puh 

PUWF.

O walce ä zwycięstwie
Rozmowa z Poulieffem, Tłoczyńskim i M. Stolarowem

Georges Poulieff. który tak 
mile wrażenie pozostawił po so­
bie w Polsce, zdobywając sym­
patie wszystkich, byt po meczu 
wyraźnie przygnębiony. Skła­
dały się na to: zachowanie się 
jego starszego kolegi, którego 
nie mógł zrozumieć, zwłaszcza, 
że przyjęciem w Polsce byt za­
chwycony, no i niespodziewa­
ny wynik meczu. Zdaje się. .że 
w Rumunii oczekiwano zwycię­
stwa 5:0. Poulieff zna poziom 
tennisu polskiego, który osądzał 
na zasadzie wyników lwow­
skich i krakowskich. Od tego 
czasu Poulieff zrobił ogromne 
postępy i uważany byt przez 
Rumunów za pierwszą klasę eu­
ropejską. Myślał wiec, że wy­
gra. Polacy zrobili jednak jesz­
cze większy krok naprzód. Pou 
lieff jest nietylko tennisistą, ale i 
doskonałym rugbystą i temu 
przypisać należy jego ogromną 
wytrzymałość i ruchliwość.

Tłoczyńskiemu Poulieff nie 
mógł dać rady. Zdawało mu 
się ciągle, że gra lepiej, a tym­
czasem tracił punkt po punkcie. 
Zmienna gra Polaka wybijała go 
z uderzenia, nie pozwalała koń­
czyć piłek ulubionemi drivami. 
Przytem Tłoczyński nie miał sta 
bych stron w głębi kortu, a do 
siatki nie dochodził.

Gra Stolarowa odpowiadała 
mu bardziej, ale Polak pobił go 
własną bronią. Zmusił go do 
gry defensywnej, lepiej plaso­
wał i lepiej kończył piłki. W po 
niedziałek w dokończeniu me-i

czu, który sądząc po grze sobot 
niej, uważał za pewnie przegra­
ny, był Poulieff niesłychanie zde 
nerwowany i zmęczony i nie 
mógł wykorzystać błędów prze 
ciwnika.

Wynik spotkania uważa za 
sprawiedliwy, choć Polacy po­
kazali w pewnych momentach 
klasę, która odpowiadała więk­
szej wygranej.

Nicoias Mishu. był po meczu 
z Tłoczyńskim w najwyższym 
stopniu zdenerwowany. Na proś­
bę o wywiad, odpowiedział za­
rzutami w stośunku do sędziów 
polskich. I to zdaje się, były je­
go ostatnie słowa, wypowiedzią 
ne w Polsce, gdyż tegoż dnia (w 
niedzielę) wyjechał, nie żegna­
jąc się z nikim i bojkotując ofi­
cjalnie bankiet.

Ignacy Tłoczyński był pewny 
wygranej sądząc po obserwa­
cjach treningowych. Rumuni 
sprawili mu jednak niespodzian­
ki. Z Poulieffem poszło łatwiej,

niż przypuszcza, z Mishu dużo 
trudniej.

Poulieff swą płaską regularną 
grą odpowiadał bardzo Tłoczyń 
sklemu Wiedząc, że Rumun nie 
wybijc go z uderzenia, grał Tlo- 
czyriski dużo pewniej, agresyw­
niej, starał się plasować i ścią­
gać przeciwnika do siatki. Tło­
czyński obserwował grę Mishu 
na meczu ze Stolarowem i uło­
żył sobie plan walki. Na każdą 
piłkę ściętą, postanowił odpowia 
dać ściętą, na mocną — mocną, 
na lob — lobem. Była to gra 
defensywna, ale innej bał się 
Tłoczyński zastosować. Dopie­
ro w piątym secie, gdy wskutek 
kurczów nie mógł biegać, za­
czął Polak atakować i ryzyko­
wać. Tłoczyński wiedział, że 
Mishu wykorzysta każdy błąd, 
to też bał się go bardzo, ale wie 
rzyl, że wygra. Wydał wszy­
stko z siebie i ani na chwilę nie 
stracił nadziei. Gdy go złapa­
ły kurcze, bał sie. że nie dokoń-

Na szosach zagranicy
Bieg kolarski dookoła Niemiec roz­

począł się w niedzielę. Dystans 2500 
kilometrów, podzietony jest na dziesięć 
etapów. Pierwszy etaip Berlin — Gło­
gów (250 kim.), wygrał Brandes — 
6:47 przed Metzem i Tietzem.
Mistrz świata Alfredo Binda przeży­

wią ciężikie chwile w Ital'ji, bo oto już j 
drugi bieg szosowy kończy się jego po 
rażką. Tyim razem w biegu dookoła. To­
skanii (297 kim.), zdystansował go taf- 
mi o jedną długość w czasie 11:12:39. 
Trzeci był Manchisio przed Negrinim i 
Frascarellim. Girandengo. w ostatniej

Paryż — Tours, klasyczny wyścrg 
szosowy, wygrał Mairechal w czasie 
7:00:24 przez Bidot, Bomduele, van 
Rysseśberghe, Pelissier i mistrzem świa 
ta Ronsse.

Mistrzostwo Belgji dla stayerów wy 
grał bezkonkurencyjnie 44-letni Victor 
Lmairt, bijąc Benoita, Verkeyna i Wyns- 
daua. Czas na 100 kim. 1:19:05,6. W 
meczu sprinterów Faucheux po zacię­
tej walce pokonał mistrza świata Mi- 
chairdią i Bergatmiiniego.

Beaufrand wygrał mistrzostwo ama­
torskie Paryża, bijąc w finale Letoffa, 

czy meczu. Zapowiedź tego nie 
domagania miał już w trzecim i 
czwartym secie, w piątym jed­
nak miał nogi prawie że spara­
liżowane. Kurcze takie Tłoczyń 
ski miał po raz pierwszy w ży­
ciu.

Z wyniku jest szczęśliwy i u- 
waża go za sprawiedliwy, choć 
w razie powtórzenia meczu 
twierdzi, że zwycięstwo nasze 
byłoby wyższe.

Maks Stolarow. uważa, że z 
Mishu nie mógł wygrać. Gra 
Rumuna wybiła go zupełnie z u- 
derzenia, przytem precyzyjny 
plasing. umiejętność wykorzy­
stania każdej sytuacji i każdej 
słabej strony, niespodziane u- 
derzenia wyczerpały go nerwo­
wo. Mishu byt graczem niesły­
chanie trudnym i nie chciałby 
grać z nim jeszcze raz.

Gra Poulieffa odpowiadała mu 
bardzo. Rumun wprowadził go 
w uderzenie i w drugim i w trze 
cim secie Stolarow był u szczy­
tu formy. Pozatem Poulieff miał 
słaby baekhand, co Stolarow 
wykorzystał. Gdyby mecz do­
kończono tego samego dnia, wy­
grałby go z pewnością. Przeło­
żenia na dzień następny bat się 
bardzo, ponieważ rozgrywa się 
długo. A przecież od wyniku 
dwu setów zależał rezultat całe­
go meczu, Stolarow był więc 
zdenerwowany, grał słabo i dzię 
kował Bogu, że Rumun nie był 
lepszy.

Z wyniku meczu jest bardzo I 
zadowolony.

Sensacyjna porażka Kożeluha do Tłl- 
dena w dwu setach, której wielu ludzi 
nie wierzyło, gdyż Big Bill jest teraz 
w formie wprost nadzwyczajnej i już 
od dawna nie oddal nikomu eta, w o- 
świetleniu Kożeluha wygr^a dużo 
mniej sensacyjnie. Jak się okaz je, nie 
było tu mowy o prawidłowem -otka­
niu, a jedynie o treningu, dc k/ 'go 
Kożeluh stanął, nie myśląc o --..u. 
Gdy Czech zauważv,ł f- . ••Ide,;. „ra 
wyjątkowo starannie, jak.na treru^Mj 
skrupulatnie liczy *
Titoan zdobył dwa sety 6.4, o.4, cx№° 
jakiś zapalony dziennikarz ameryka. “ 
ski nie omieszkał rozgłosić na cały 
S Ameryka — Kanada, spotkanie O pt»- 
har DaviU w strefie 
rozjwrame zostanie w Filadelfii 15—li 
maia Drużyna amerykańska wystąpi W 
Ezie Lott. Doeg (single) i AHison, 
van Ryn (double), Kanada, wystawia 
swego'mistrza Wrighta i Crock era, 
Wright pokonaj w roku Ubiegłym Doe- 
ga i Shielldsa, talk, że spotkanie zapo> 
wiada się interesująco.

Grecja pokonała Czechosłowację wi 
meczu tennisowym w stosunku 4:1, Nad 
oiekawszem spotkaniem było Żedendi-i 
Marsaletk 6:2, 3:6, 6:3, 6:2

DRUŻYNA W. T. C.
Wasilewski, Kalinowski, Olszewski, 

która startowała w biegu PUWF-u,,

A z g. — GRAŻYNA 3:3

Atak

•S

Sokoli westo przebywał' pod bramką obrona A,Z*
ьокоп łtaIa M jyyjokości zadanifa

HAZENISTKI A. Z. S. I GRAŻYNY
PO meczu o mistrzostwo Warszawy, który wykazał zupełna rówuoizędflość

fizolm.çh wwiji» stolica
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Vll-my wyścig kolarski „Expressu Porannego”
zgromadzi dn. 25 maja na 105 kim. trasie elitą szosowców polskich

Pierwszą wiosenną imprezą 
szosową o charakterze napraw­
dę ogólno-polskim jest niewąt­
pliwie posiadający wspaniałą 
sześcioletnią tradycję 105-kilo- 
metrowy wyścig szosowy „Ex­
press« Porannego“.

Rokrocznie w biegu tym star­
tuje elita długodystansowców z 
całej absolutnie Polski.

Poza Warszawą, będącą sie­
dzibą omawianej imprezy, bieg 
„Expressu Porannego“ grupuje 
coroku najlepszych szosowców 
Łodzi, Krakowa. Lwowa, oraz 
całego szeregu pomniejszych 
miast. Wśród ogólnej ilości za­
wodników. dochodzącej setki w 
r. I929-ym, nie braknie nigdy 
żadnego z szosowców naprawdę 
klasowych i zdolnych do poko­
nania elity naszych długody­
stansowców. Bo też zwycię­
stwo w biegu „Expressu Poran­
nego“ rokuje niewątpliwie wiel­
kie sukcesy w ciągu całego se­
zonu i odrazu stawia na cze­
le najpoważniejszych kandyda­
tów do zdobycia tytułu mistrza 
Polski.

W roku bieżącym bieg oma­
wiany rozegrany zostanie w nie 
dzielę d. 25 maja. Jego trasa pój 
dzie utartym szlakiem. Z Dyna- 
sów przez Krakowskie Przed­
mieście. most Kolejowy do szo­
sy jabłonowskiej, gdzie rozpocz 
nie się właściwy wyścig. Stam­
tąd trasa pójdzie przez Jabłonnę, 
Nowy Dwór. Serock. Zegrze z 
powrotem do Jabłonny, skąd 
przez Pelcowiznę, Pragę, most 
Kerbedzia. Dobrą i Drewnianą 
zawodnicy przybędą na tor dy- 
tiasowski. gdzie bieg zostanie u- 
kończony.

W r. b.-wałka o przechodni pu 
liar kryształowy, ufundowany 
siedem lat temu przez „Express

I Poranny“ nie będzie jeszcze u- 
kończona. Regulamin tej nagro 
dy warunkuje iei.zdobycie przez 
jeden klub bądź trzykrotne z 
rzędu, bądź pięciokrotne bez za­
chowania kolejności.

Dotychczasowa lista zwy­
cięzców przedstawia sie nastę­
pująco: r. 1924 — Kamiński (W. 
T. C.), r. 1925 — Jgnatowicz

Otwarcie toru Legji nastąpi dnia 6 
lipca r. b. Tor został gruntownie prze­
budowany według projektów specjali­
sty technika p. Hellera (Niemcy), któ­
ry w życiu swem już 18 torów posta­
wił an nogi. P. Heller gwarantuje szyb 
kość do 160 kim., przyczem krzywizny 
zostały tak obliczone, by w dolnej czę 
ści swej nadawały się dla kolarzy, a 
w górnej dla motocyklistów.

Wspaniałe atrakcje kolarskie przy­
gotowuje Legja ną uroczystość otwar­
cia swego toru. W tych dniach wyjeż­
dża z ramienia klubu do Paryża, Me­
diolanu i Wiednia kapitan sportowy 
sekcji kolarskiej p. W. Rokosz, który 
podpisze umowy na sezon z najwybit­
niejszymi zawodnikami. M. in. pertrak 
tacje toczą się z Girardengo w celu 
zorganizowania spotkania z dwuch 
startów Girardengo — Lange oraz ze 
świetnym motocyklistą Veretuą.
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(Lwów), r. 1926 — Ziembicki 
(Brześć n. Butsriem). r. 1927 — 
Waliński (Łódź), r. 1928 — Ka­
linowski (WTC), r. 1929 — Wisz 
nicki (AKS. Warszawa). Chwi­
lowo zatem największe szanse 
na zdobycie puharu posiada A. 
K. S„ któremu wystarczą dwa 
kolejne zwycięstwa, bądź WTC.
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Terminarz lekkoatletyczny Pomor-1800 m. pań 5 października w Toruniu, 
skiego O. Z. L. A. na rok 1930 przed­
stawia się następująco: 11 maja zawo­
dy juniorów w Bydgoszczy, Toruniu, 
Grudziądzu i Gdańsku. 25 maja zawo­
dy kl. C w Bydgoszczy, Toruniu, Gru­
dziądzu i Gdańsku. 7 i 8 czerwca za­
wody główne o mistrzostwo Pomorza 
kl. A i B w Bydgoszczy. 20 lipca pię­
ciobój pań, panów i trójbój seniorów 
w Toruniu. 26 i 27 lipca zawody głów­
ne o mistrzostwo Polski pań w Byd­
goszczy. W sierpniu zawody o odzna­
kę P. Z. L. A. w Bydgoszczy, Toruniu, 
Grwiziąidlzu i Gdańsku. 6 i 7 września 
dziesięciobój panów i trójbój pań o 
mistrz, okręgu w Bydgoszczy. 21 wrze 
śnia bieg 10.000 m. o mistrz, okręgu w 
Grudziądzu. Na zakończenie sezonu 
bieg 3.000 m. z przeszkodami panów i
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Stefański zmężniał i przytył nieco 
na wikcie wojskowym w 1 dyonie sa­
mochodowym. Pomimo tego zwycięz­
ca II Biegu Dookoła Polski znajduje 
się w dobrej formie i osiąga podobno 
na treningach 3 godz. 3 min. na 100 
kim.

Michalak odsluguje swą powinność 
wojskowa w 1 p. lotn. Do wojska po­
szedł również Wisznicki, który w se­
zonie bieżącym nie startował jeszcze 
ani razu.

Lange trenuje już na dobre. Sympa­
tyczny ten zawodnik pozostaje nadal 
wierny swym specjalnościom: biegł za 
motorami i długie dystanse, ewentu­
alnie mecze z doganianiem.

Choiński, niezapomniany rekordzista 
motocyklowy, przeniósł się do Legii. 
Choiński rozpocznie w najbliższym cza 
sie treningi na torze celem przygoto­
wania się do meczu rewanżowego Ver 
tua — Choiński.

I

Staiisławów. Rewera—Hakoah 2:0. 
Zas(lżone zwycięstwo Rewery; bram­
ki strzelił Sobolewski. W drugiej po­
lo' ;a^aubUcznnść wtargnęła na bois- 

Jedność — Protom 6:0. Drużyna ro 
^^Wmtnicza była lepsza pod każdym 

względem. Rudziak i Lań zapowiadają 
się doskonale. Stanisławowja — TUR 
3:1. Stanisławowja z meczu na mecz 
lepsza. TUR słaby.

Jarosław. Dnia 3 maja b. r. odbyły, 
się zawody propagandowe lekkoatle­
tyczne męskie przy udziale 42 zawod­
ników z Sokola, szkół średnich i woj­
skowych. Wyniki: 100 m. Nowosad 
(Sokół) 11,2. Haspel (Gimn. 1) 11.4. 400 
m. Cena (AZS — Lwów) 58,1. 800 m. 
Stolarski (39 p. p.) 2:31.8. skok wdał: 
Cena 6.64, Nowosad 6.45, Bieleń (Gimn. 
II) 6.06, skok wwyż: Nowosad 166, Ro 
mański (Sokół) 161, kula Pretorius (So

Toruń. Święto sportowe 3 maja zgro­
madziło około 500 zawodniczek i za­
wodników na stadjonie wojskowym w 
Toruniu. Zawody wykazały ogromny 
postęp pod każdym względem w sto­
sunku do roku ubiegłego. Na 100 mtr. 
Rolewski miał 11.5, drugi o pierś Sto- 
gowski.

Na kortach T.K.S-u rozegrano turniej 
tennisowy. Rewelacją turnieju była 
młodziutka p. Thommee, która pobiła 
w finale p. Sączewską 6:1, 1:6, 6:3. W 
singlu zwyciężył p. Herdegen, a w grze 
podwójnej panów 1 miejsce zajęli pp. 
Zaremba i mjr. Daniec, bijąc parę 
Błoch, Herdegen, 7:5 i 6:4. Gra mie­
szana: 1. Herdegen i Herdegenówna. 2. 
Szuman — Sulkowska.

T. K. S, — Zuch 2:0. T. K. S. z 3 gra­
czami rezerwowymi osiągnął zasłużo­
ne, choć ciężko wypracowane zwycię­
stwo. Pierwsza połowa mija pod zna­
kiem przewagi Zucha. Po przerwie gra 
wyrównuje się, T. K. S. opanowuje sy- 
tuaeję i strzela 2 bramki. Sędzia p. 
Mruk, dobry. •

Grudziądz. Dzień propagandowy W. 
F. należy uważać w zupełności za uda 
ny. Liczny udział nowych sil podkre- 

y urzuuui ś,a zainteresowanie się ogółu sportem.
Rzeszów. Barkochba - Polonia I-b W zawodach osiągnięto następujące

Brodnica. Na zawodach lekkoatle­
tycznych osiągnięto wyniki następują­
ce: 100 mtr. Krajewski 11.9; 800 i 1500 
mtr. Biliński 2:17 i 4:50; wdał i wwyż 
Dąbrowski 535 i 146; kula Krajewski 
10.17; dysk Krykant 30.86; oszczep We 
liniac 83.73; sztafeta 4x100 Gimnazjum 
męskie 49.4; 4 x 400 — 67 p. p. 3:57. W 
ogólnej punktacji zwyciężyło Gimna­
zjum.

Ostrów Wlkp. W dniu świięta na­
rodowego odbyty się na S'ted’jonie za­
wody leflckoatiletyczne przy udziiale klu 
bów miejscowych z Sokołem i Venetia 
na czele. Wyniki z powodu marnej 
bieżni osiągnięto słabe. Venetia poko­
nała w koswikówce Ositrovię 16:10 i 
Handlówkę 13:8. W siatkówce Han­
dlówka pokonała z 'trudem Venetie.

Sokół (Leszno) — O.K.S. 2:1. Mistrz 
A-kl. Gra nieciekawa. Obie drużyny 
bez formy. Honorowego goafa dla 
miejscowych zdobył Lefński. Venetiai— 
60 pułk 2:1. Spotkanie to w. Gna żywa 
i interesująca. Ładnie gnał zwłaszcza 
atak gimnazistów.

które musiatoby ich zdobyć trzy.
Poza pubarem przechodnim 

zwycięzcy biesru otrzymują co- 
roku cenne nagrody honorowe 
..Express« Porannego“. Lista 
ich w roku bieżącym brzmi: I 
miejsce—cenny puhar z oreum, 
II) neseser skórzany z przybora-i 
mi. III) bronzowa rzeźba na mar 
murze. IV) pudełko bronzowe 
do papierosów. V) garnitur ala­
bastrowy na biurko, VI) rzeźba 
na marmurze. Pozatem zawód 
nicy, przybywający na miej­
scach od VH-go do XII-go włącz 
nie otrzymają żetony złocone z 
odpowiedniemi napisami, od 
miejsca XIII-go do XVIII-go włą 
cznie żetony srebrne, a wszy­
scy. którzy bieg ukończą — dy­
plomy pamiątkowe.

Równocześnie ze 105 kl. bie­
giem szosowym na ulicach War 
sza wy rozegrany zostanie 15 
kim. propagandowy bieg ulicz­
ny „Expressu Porannego“ do­
stępny dla zawodników nielicen 
cjonowatiych i niestowarzyszo- 
nych.

W biegu tym zwycięzcy o- 
trzymają następujące nagrody^ 
ufundowane przez firmę Ormon- 
de-Lipiński, Jasna 5 w Warsza­
wie: I) rower wyścigowy ..Or­
monde“. II) rower szosowy „Or 
monde“, III) rama, IV) kom­
plet kół z gumami, V) komplet' 
kół bez gum, VI) kierownik prze 
kręcany, VII — XII) żetony 
bronzowe duże. XIII—XVIII) że­
tony bronzowe male: wszyscy, 
którzy bieg ukończą — dyplomy 
honorowe.

Zapisy do obu biegów przyj­
muje, począwszy od poniedział­
ku dn. 12 maja organizujące tur­
niej Towarzystwo Cyklistów w 
Warszawie na Dynasach, ul. O- 
boźna 1—3 w godzinach od 10 
do 12-ej i od 17-ei do 18-ej z wy­
jątkiem dni świątecznych.

(Pol.), w. kogucia Borowicz (Sok. I) 
bije po zaciętej walce Szaf rana (Am.), 
w. piórkowa — Góralski (Sok. 1) prze 
grał wysoko do Zawadzkiego (Polo­
nia), w. lekka — Ciesiński (Astorja) 
zwyciężył w dodatkowej rundzie Ję­
drysiaka (Polonia); w. półśrednia — 
Dojas (Polonia) pewnie wygrywa z 
Waliszewskim (Amator.). W walce po 
kazowej mistrz w. średniej Żótkiewicz 
(Sok. I) i mistrz w. ciężkiej Pietryga 
(Pol.) zademonstrowali dobry boks. 
Sędziującemu w ringu Forlańskiemu 
licznie zgromadzona publiczność zgo­
towała gorącą owację.

W sztafecie kolarskiej Bydgoszcz — 
Toruń — Bydgoszcz zwyciężył zespół 
Sokoła V w czasie 3 g. 13 m. 8.4 
przed Polonją z Więckiem i B. T. H.

W dniu 3 maja Gwiazda bawiła w 
Ostromecku i pokonała silną drużynę 
miejscową Ostromecko w stos. 5:3.

1) Piotrowski 1058.5; 110 mtr. plot­
ki 1) Kotowski 19 sek.; 4x100 m. 1) 
Sokół 1 48.4 sek.; skok w wyż 1) Ko­
towski 1.60 m.; skok o tyczce 1) Czar­
necki T. (Sokół 1) 3.15 m.; skok wdał 
1) Kotowski 6.21 m., 2) Zieliński 6.05; 
dysk 1) Zieliński 30.63 m.; oszczep 1) 
Bauman 42.21 m.; kula 1) 
11.26 m.

Wyścig kolarski 50 kim. 1) 
93 min., 2) Wandowski obaj 
3) Palubicki G. K. S. 1925; 15 
szkól średnich 1) Matysiak 28 m. 33 
sek.

Bydgoszcz. Wiosenne igrzyska spor 
towe, organizowane rokrocznie przez 
miejski komitet W. F. i P. W. w dniu 
3 maja są oficjalnem otwarciem sezo­
nu lekkoatletycznego w Bydgoszczy. 
W roku bieżącym startowała imponu­
jąca liczba przeszło 200 zawodników.

Wyniki zawodów byty następujące: 
100 m. 1) Kubiak (Szk. Ofic.) 12.2: 200 
m. 1) Bzdawski (Sokół 1) 25.6; 400 m. 
1) Lesicki (62 p. p.) 55.5 : 800 m. 1) Ho- 
cheisel (Pol.) 2:12.8 (przed konkursem 
Lesicki osiągnął 2:9); 800 m. (senio­
rów), 1) Olczak (Szk. Ofic.) 2:24; 1500 
m. 1) Tobolewski (Sok. 1) 4:36.8; 110 
tu. plotki 1) Tobolewski (Sok. I) 19.8; 
sztafeta 4 x 100 m. 1) Sokół I 48.8; skok 
udał 1) Bzdawski (Sok. 1) 590 m.; 
wwyż 1) Majtkowskl St. (Sok. 1) 165 
m.; tyczka 1) Majtkowski St. wyniku 
z ubiegłego tygodnia nie poprawił; 
dysk 1) Majtkowski R. (Sok. I) 37.51 
m.; kula 1) Majtkowski R. (Sok. I) 
11.48 ni.; oszczep 1) Rzepka (Szk. 
Ofic.) 40.11 m.

Panie 60 m. 1) Baumgartówna (Szk. 
2eń.) 8.5; 10 Om. 1) Tykwińska (Szk. 
Żeń.) 15 sek.; 4x60 m. 1) Sokół 35.6; 
skok wdał 1) Żółkiewiczówna (Szk. 
Żeń.) 457 m.; wwyż 1) Źólkiewiczów- 
na (Szk. Żeń.) 127 m.; dysk 1) Dona- 
jówna (Szk. Żeń.). 27.48 m.: kula 1) 
Donajówna (Szk. Żeń.) 740 m.; osz­
czep 1) Donajówna (Szk. Żeń.) 23.34.

Zawody bokserskie o mistrzostwo 
miasta przyniosły następujące wyniki: 
w. musza — Wolkowski (Sok. I) po 
równej walce zwycięża Flaumma

Zieliński

Jamroga 
Sokół I, 
kim. dla

kół) 10.46, dysk: Romański 33 m., osz­
czep: Cena 44.86.

Ognisko (Jarosław) — 28 p. p. (Prze 
myśl 6:1 (3:0). Zawody towarzyskie. 
Gra obustronnie żywa, u gości brak 
wykończenia wypracowanych pozycyj 
czy przeboi.

D___ ć... ________ _________
(Przemyśl) 5:2. Zawody o mistrz kl. B. 
Do pauzy Barkochba ma zupełną prze 
wagę i uzyskuje 4 bramki przez Lauba 
oraz 1 przez Kellera Ik Po przerwie 
Polonia, chociaż gra tylko w 10-kę, po 
prawia się i uzyskuje 2 bramki. Naj­
lepsi Laub z Barkochby i prawe 
skrzydło w Polonii. W drugiej połowie 
wdarła się na boisko ptibliczność, a je­
den z sędziów znieważył słownie sę­
dziego p. Pillersdorfa. Po paru minu­
tach zajście zlikwidowano.

Przemyśl. Zawody z okazji święta 3 
maja:' 15 kim. bieg kolarski wygrał Ka 
pralski. Znany Zacharko był szósty. 
3 klin, bieg naprzełaj wygrał Łaszczak 
(Pol.). Zawody lekkoatletyczne: 100 
mtr. Fruchtman 11.6: 800 mtr. Pelz 
2:18; kula i dysk Machowski 11.75 i 
34.47. Skok wwyż i wdał — Medycki 
160 i 598. Panie: 60 mtr. skok wdał i 
wwyż — Szybska 8.6, 4.32 i .125; kula 
Mondrówna 724; dysk 
23.44.

Finały turnieju gier 
siatkówka: Czuwaj bije 
kówka żeńska: Rodzina 
je Hufiec p. w. k.; koszykówka: Gimn. 
I — Polonia 21:9.

W mistrzostwie kl. A Polonia poko­
nała Świteź 6:2, odnosząc czwarte z 
rzędu zwycięstwo.

Zawody strzeleckie w Zakopanem, 
organizowane przez oddział Strzelca, 
odbyty się 3 maja w strzelnicy K.I.S. 
W zawodach tych brało udział 37 pa­
nów i 6 pań. Strzelano z floretów kal. 
22 do tarcz o średnicy 30 cm., przy­
czem panowie z odległości 50 m., pa­
nie — 25 m. W zespołach zwyciężył 
oddział Zw. Strzeleckiego Zakopane w 
składzie: Wawro, Bąbala, Pietraszkie­
wicz. zdobywając 450 pkt. na 600 moż 
liwych, 2) Zw. Górali — 422 pkt., 3) 
Sokół — 417 pkt. W strzelaniu indywi- 
dualnem wśród pań pierwsze miejsce 
zajęła Kordasiewiczówna (Strzelec), 
zdobywając 154 pkt. na 200 możliwych 
przed Kozłowską (Sokół) — 151 pkt. 
i Gnojkówną (Strzelec) z 149 pkt.

W konkurencji panów pierwsze miej 
sce zdobył Wawro (Strzelec) — 166 
pkt. na 200 możliwych przed Kwapie­
niem (Sokół) 163 pkt i Gąsienicą Wła­
dysławem (Zw. Górali) — 153 pkt.

wyniki; panie: 60 i 100 mtr. 1) Gac- 
kowska 8.9 sek, i 15.4; kula Zalewska 

j 7.49 m.; dysk 1) Gackowska 22.26 m.,
skok wwyż 1) Zalewska 1.21 m.; 
wdał Łykowska 3.86 m.; 4x75 m. So­
kół IV 47.6 sek. Szkoły średnie 100 m.
1) Szydłowski G. M. P. 12 sek.: 200 
m. 1) Radzicki 25.1 sek.: 4x100 m. 1)
Gimn. Mat.-Przyr. 49 sek.; kula 1) Ra­
dzicki 10.67 m.: dysk Masny 29.52; 
sikofc wdał 1) Bielicki 6.08 m.; wwyż 
Masny 1.55 m.

Młodzież do lat 18-tu: 60 m. 
zefowięz 8 sek.; 100 m. 1) Józefowicz 
12.2 sek.; kula 1) Lewandowski (Sokół 
I) 13.90 ni.; dysk 1) Lewandowski 38.30 
m.: skok wwyż 1) Murawski 1.40 m.: 
skok wdał 1) Murawski 5.06 m.

Panowie: 100 m. 1) Borkowski 12.1 
sek.; 200 m. 1) Witt 24.8 sek.; 3000 ni.

0 Jó-

Krukówna

sportowych i 
Gimn. I. Siat- 
Wojskowa bi-

Zagłobie
Zagłębie Górnicze. Mecze o mistrzo­

stwo kl. A. Zagłębie — Makabi 5:3. Za 
wiodła pomoc Makabi i Kincelman w 
bramce. Bramki: Fiszel, Kleiner, 
Fruchtcwajg, dla Zagłębia — Banasik 
(3) i prawy łącznik. Sędziował dobrze 
p. Śliwa. Sosnowiec — Świt 8:0. Przy 
gniatająca przewaga zwycięzców. 
Bramki: Clchoń (4), Jakubczyk (2), 
Bergiel, Adamusiński. Sędziował b. do 
brze p. Kazibudzki. Victoria — Sar- 
macja 5:1. Victoria lepsza technicznie 
i kombinacyjnie. Bramki: Morgala (2),

Górnicze
Staniszewski. Reguła, Sobola. Najlep­
szy na boisku Sobola. Sędziował do­
brze p. Wewióra. C. K. S. — Hakoah 
2:1. Wynik remisowy byłby sprawie­
dliwszy. Zawody interesujące. Bramki 
Siwek I (2) i Zbyszek.

Mistrzostwa kl. B. Solvay — Bry- 
nica 1:0. Samson — Kinereth 4:0. Arja 
— Ruch II 4:0.

W biegu koilanskim zwyciężył Krzysz 
towczyk (Viet.), 2) Stolarczyk, 3) Ku- 
kieła, 4) Polak.

Lublin. Unja — Sokół 7:0. Wojskowi 
wystąpili z rezerwowym i mieli przez 
cały niemal czas przewagę. Bramkarz 
Sokola grał bardzo słabo. Z Sokola 
najlepsi Król 11 i Być. u wojskowych 
Moskal, Piker, Kamiński, Kuśnierz i 
Sentko. Sędziował dobrze p. Kowalski.

Hapoel — Hakoah 3:0. Mistrzostwo 
kl. B. Przewaga Hapoelu. A. Z. S. II — 
Sokół II 2:1.

Radom. R. K. S. — Makabi 6:0. Mi­
strzostwo kf. A. Zawody nieciekawe. 
R. K. S. miał przygniatającą przewagę 
i wykazał doskonałą formę. R. K. S. ił
— Makabi II 8:1.

TUR — Jutrznia 2:0. Gra wyrówna­
na z lekką przewagą Turu. Mecz o pu­
har „Życia robotniczego“.

Rypin. Lech — Makabi (Włocławek) 
1:0. Boisko fatalne. Mecz kwalifikacyj­
ny na mistrza podokręgu płockiego.

Płock. Uroczystości z okazji święta 
narodowego stały pod znakiem sportu. 
W zawodach strzeleckich trzy pierw­
sze miejsca zajęli Zieleniecki. Kafliń- 
ski, Dzięgielewski (43 pkt. na 50 możli­
wych).

W biegu naprzełaj (ok. 2.000 mtr.) 
zwyciężył Turek 6:22 przed Pollciewi- 
czem i Radimkiem.

W Gostyninie zwyciężył Janiszew­
ski przed Taiserem.

W biegu kolarskim 30 kim. zwycię­
żył Mattisiak 1:09:30 przed Kossow­
skim 1:11. W marszu 10 kim. ze strze­
laniem pierwsza przybyła drużyna p. 
w. Dziarnowo.

Żyrardów. Żyrardowlaftka — Sam- 
son (aWrszawa) 5:3 (3:2). Zawody o 
mistrz, kl. B. Gra ciekawa. Bramki 
zdobyli dla miejscowych: Krzyżanow­
ski (2), Rojeiwski I (2) i Kamiński. Dla 
Samsonu lewy łącznik (3). Sędziował 
dobrze p. Butóewicz. Żyrandowienka II
— Siła (komb.) 3:2 (1:2). Z okazji 
święta 3 Maja odbył się t>u trójbój. 
Pierwsze miejsce za’ał Ossowski (Ży- 
rardow ranka).

Tomaszów Maz. Lechja — Hakoah 
2:0. Silna przewaga Lechji.

Końskie. Na zawodach z udziałem 
sportowców z całego powiatu wyniki 
były następujące: 100 mtr. Karpeta 
11.8; sztafeta 4x100 mtr. — gimn. 
Skarżysko 51.6: skok wdał Arcab 6 
mtr.. 2) Karpeta 5.95: dysk Cłas 33.16; i 
oszczep Ciaś 40.27; tyczka — Rejecki 
275; w koszykówce i siatkówce gimna­
zjum Koneckie pokonało gimn. Skar­
żysko 26:9 i 13:9.

Olkusz. 3 maja odbył się bieg roz­
stawny 4 x 100 mtr., wygrany przez 
Gimn. I. W trójmeczu siatkówki zwy­
ciężyło Gimnazjum. W zawodach lek­
koatletycznych: 100 mtr. Jankowski 
4.7; skok wdał Kleczko 512: tyczka

Dobrek 270, kula Barczyńskl 975; osz­
czep Kostecki 39.10; dysk Barczyński 
27.61.

Siedlce. 22 p. p. — 9 p. a. c. 3:2. Mi­
strzostwo kl. A. Zasłużone zwycięstwo 
lepszego technicznie 22 p. p., który, 
tniał lekką przewagę. Gra 22 p. p. fair, 
mistrza okręgu przeważnie fotri. Pod 
koniec gry lewy łącznik 9 p. a. c. Po­
lak rozmyślnie kopnął prawego obroń­
cę 22 p. p. Pawlaka, który odwzajem­
nił się, wskutek czego sędzia oby- 
dwuch usuwa z boiska. Bramki strze­
lili dla 22 p. p. Kurzawa (1), Bllewicz
(1) i Gazur (1), dla 9 p. a. c. Woszek
(2) . Sędziował p. Moniak z Lublina b. 
dobrze. Kraft — Gwiazda 2:2. Kraft 
lepszy technicznie. 9 p. a. c. rez. — 22 
p. p. rez. 2:0. Spotkanie towarzyskie 
przy lekkiej przewadze zwycięzców’.

1
MOTOCYKLOWE

NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI

łańcuchy do wszystkich marek 
motocykli poleca w różnych ga­
tunkach i cenach Rotax, Niecała 1.

Czytajcie „Kino“

E

1
Katalogi bazpłatoiaWarszawa, Jasna 5 gmach Filharmonii

ZADAJCIE BEZPŁATNYCH KATALOGÓW.
Przedstawiciele B.S.A. we wszystkich większych miastach Polski 
Wstępnych informacyj udziela: akredytowany delegat na Polskę

HORATIO W. COOK
Warszawa, Żórawia 22 m. 16.

„ORMONDE
TURYSTYCZNE, WYŚCIGOWE, 

DAMSKIE. DZIECINNE

■— do 365« 
t V 10 r a *

poleca SKład fabryczny Maison „C ionde" 

K. Lipińs ci

Wołkowysk. Seminarium w Świsło- 
czy pokonało Przyszłość w siatkówce 
30:18: w szermierce 10:6, a przegrało 
w koszykówce 9:14.

Brześć n/Buglem. Bieg szosowy 26 
kim. wygrał Drańko — 42 min., 2) Wię 
cek II. 3) Eichardt 47 m. Bieg młodzi­
ków (3 okrążenia toru)) 1) Drańko II 
2:35, 2) Licewicz. Bieg australijski (8 
okrążeń) 1) Drańko I 6:17, 2) Drań­
ko II.

82 p. p. — Kresy 8:2. W koszykówce 
Śr. Szk. Techn.—Gimn. rosyjskie 23:6.

Grodno. Kresovia—76 p. p. 3:1 (1:0). 
Mistrzostwo kl. A BOZPN-u. Gra nie­
ciekawa i prawie równa, przyniosła 
zwycięstwo zeszłorocznemu mistrzowi 
jedynie dzięki słabe! orientacji tyłów 
76 p. p. Kresowiacy wystąpili, co pra­
wda. z rezerwowymi graczami, lecz 
naogół wykazali znaczny spadek for­
my. Sędziował zbyt drobiazgowo p. 
Pański.Wystrzegać się naśladownlctw o podobnem brzmieniu

'Гл 9В® Jr

POT i NIEMIŁĄ WOŃ
RĄKNOCiPACH

WENERYCZNE 
skórne i niemoc, elektroleczenie 
Dr. M. ALTFELD 

8 — II r., 3 — 9 w. HOŻA SO 
(przy Marszałkowskiej) 

Niezamożnym ceny łącznicowe

VSVW4 JHNViNItUIMPIOMr 
oo'/rwitKUI

|fwno(ntn taWir- -M 4P KOW*LSKI~W«avAwl

NAJLEPSZK ANGIELSKIE

MOTOCYKLE

ARIELк 4

ŻĄDAJCIE OFERT GEN. PRZED.

SCOTT i PAWŁOWSKI

Lwów, plac Halicki 7
PRff
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Dzień P. Z. P. N-u na boiskach całej Polski
Śląsk. Nadchodząca niedziela bę­

dzie stała w piikarstwie pod znakiem 
dnia P. Z. P. N-u.

Gier ligowych i mistrzowskich nie 
będzie. Odbędą się natomiast spotkania 
drużyn kombinowanych na dochód P- 
Z. P. N-u. Pierwszy team Ligi śląskiej 
rozegra w Katowicach mecz z druży­
ną grupy drugiej klasy A. W Królew­
skiej Hucie spotkają się drugie garni­
tury tych samych grup. W Szarleju 
stoczą walkę reprezentacje I-ej i 2-ej 
grupy B ligi- W Rybniku odbędzie się 
mecz pomiędzy drużyną B ligi pod- 
okręgu rybnickiego i reprezentacją 
tamtejszej klasy B.

W Bielsku wreszcie kombinowana 
drużyna B. B. S. V. Hakoah rozegra 
spotkanie z reprezentacją A-klaso- 
wych klubów podokręgu Bielsko-Biała.

Powiatowa komenda p. w. i w. f. or­
ganizuje w ramach swego święta bieg 
naprzełaj ze strzelaniem na placu ćwi­
czeń w Wielkich Hajdukach. Trasa wy 
nosi 10 kim. w terenie leśnym i bar­
dzo nierównym, z licznemi przeszko­
dami.

Kraków. W nadchodzącą niedziele 
z okazji dnia P. Z. P. N-u odbędzie się 
w Krakowie jedynie spotkanie piłkar­
skie reprezentacji klubów ligowych z 
reprezentacją klubów klasy A K. O. Z. 
P. N.

Makabi urządza ogólno-polski dzień 
sprintu. W skład programu wchodzą 
biegi pań i panów na dystansacli 40, 80 
i 100 mtr. W zawodach wezmą udział 
najlepsi zawodnicy Krakowa za wyjąt 
kiem lekkoatletów Cracovii.

W grach sportowych odbędzie się 
dalszy ciąg turnieju męskiego o mi­
strzostwo K. O. Z. G. S.

W niedziele grają: Wisła — YMCA, 
Legia — Sokół, Cracovia — Wawel, 
Legia — Wawel, YMCA — Cracovia, 
Sokół — Wisła. Pozatem rozpoczyna­
ją się mistrzostwa K. O. Z. G. S. pań 
w siatkówce; startuje 5 drużyn: Cra- 
covia. Sokół, Wisła, Legja, Makabi.

Poznań. Na dochód P. Z. P. N-u od­
będą sie zawody Warta ligowa — Re­
prezentacja klubów klasy A (boisko 
Wanty, godz. 1650). Warta poza Fon- 
towiczem wystąpi w pełnym składzie, 
doceniając przeciwnika, który może po­
kusić sie o zwycięstwo. Repr. klasy 
A wystąpi w składzie: Fercz (HOP); 
Stem.plewski (Pos.L Kasprzak (Stella); 
Kwintkiewicz II (Legja). Kryśkiewicz 
(Pos.). Pawłowski (HCP). Małecki (H. 
C. P.). Smigiak (Warta). Graczyński 
(Sp.). Nowak (HOP). Sadalski (Leg.). 
iW przednfeczu walczyć bedeie HCP z 
reprezentacją B klasy.

W lekkiej atletyce rozegrane zostaną 
mistrzostwa okręgowe panów ki. B o 
godz. 950 j 16-te(i na stadionie Ośrod­
ka.

Irzcj sprinterzy AZS poznańskiego: 
Balcer. Pernak i Piechocki wyjeżdżają 
do Krakowa na ogólnopolski dzień sprin 
tów.

Wioślarze zrzeszeni w Pozn. Komi­
tecie Tow. Wioślarskich inaugurują se­
zon tradycyjuem podniesieniom flagi, 
funkcje gospodarza pełnić będzie w 
tym roku Polonia.

Dla pieściarstwa zarezerwowany zo­
stał sobotni w ieczór w sali K. S. H. Ce­
gielski na międzyktóbowe zawody WaT

ta _ Cegielski. Walczyć będzie 12 
par. między innymi wystąpią również 
zawodnicy pierwszej 'klasy.

Oddział motocyklowy Unii organizuje 
w okolicach Poznania klubowy „kilo- 
mctre lamce“.

W hazenie odbędzie sie ciekawe spot­
kanie Warta — AZS (godiz. 10-ta). któ­
ra zadecyduje o mistrzostwie okręgu.

Lublin. W dniu P. Z. P. N-u rozegra­
ny zostanie mecz międzymiastowy 
Brześć — Lublin.

Lwów. 11 maja jest dniem PZPN-u. 
Drużyny zatem i kluby zobowiązane 
są rozgrywać atrakcyjne zawody, któ­
re, nawiasem mówiąc, dawno przesta­
ły być atrakcją. LOZPN, idąc za przy-

kładem Warszawy, projektował wy­
jazd drużyny swej do Czerniowiec. 
Niestety, projekt spalił na panewce, 
ponieważ PZPN odmówił pozwolenia, 
mimo że Lwów zobowiązał się zapła­
cić związkowi sumę z poprzedniego 
roku. W rezultacie więc odbędą się 
znów spotkania lokalnych drużyn. Na 
boisku Czarnych zmierzy się ligowa 
drużyna gospodarzy z Hasmoneą, a 
później w szranki wystąpi Pogoń z 
Lechją. Przypominamy, że Czarni na 
początku sezonu ulegli już raz Hasmo- 
nei. Pozatem program przewiduje jesz 
cze spotkania piłkarskie Białego Orla 
ze Świtezią, Rekordu z Zenitem i Ukra 
iny z Visem.

Odwołany w swoim czasie bieg 
Wieku Nowego“ dojdzie tym razem 

napewno do skutku. Pierwsze miejsce 
ma wprawdzie zapewnione Sawaryn, 
jednak, wobec klasyfikacji drużyno­
wej, wszystkie kluby zgromadzą na 
starcie najlepsze swe siły.

W sobotę rozpoczyna się pozatem 
druga kolejka mistrzostw w piłce siat­
kowej panów. Grają: Dror — Sokół 
Macierz, Lwowianka — Haszomer, 
AZS — Harcerze, Lwowianka — So­
kół Macierz. AZS - Haszomer, Dror— 
Harcerze, AZS — Sokół Macierz. Har­
cerze — Haszomer.

Łódź. PZPN ustalił następujące spot 
kania piłkarskie w okręgu łódzkim:

ŁKS — Hakoah oraz Turyści — 
ŁTSG, Widzew — Orkan, przedmecz 
Widzewska Manufaktura — Zjedno­
czone. TUR — Poznański. Geyer — 
SSKM. W Zgierzu gra WKS z Soko­
łem. w Pabianicach Burza — PTC. w 
Piotrkowie Concordia — Skra, w To­
maszowie Lechja — Hakoah, w Kali­
szu Prosną — KKS.

W lekkiej atletyce duże zaintereso­
wanie obudziła zapowiedź zawodów 
na boisku Widzewskiej Manufaktury 
o Odznakę Sportową.

W niedziele odbędzie się właściwa 
inauguracja sezonu kolarskiego na szo 
sie. Na trasie Krzywię — Stryków ro­
zegrany będzie kolarski wyścig mlo-

Mistrzostwa klasy A
Mistrzostwa krakowskiej klasy A 

przyniosły wyniki następujące: Koro­
na — Legja 1:1, Legja grała bardzo 
ładnie — jedyny punkt uzyskał Grat­
ka, dla Korony Kochański. Wawel — 
Makabi 3:2. Zupełnie zasłużone zwy­
cięstwo Wawelu: bramki strzelili Gro- 
siński (2), Węglowski (1). Makabi u- 
zyskała punkt przez Klinga oraz jedną

Podgórze — Olsza 4:2. Do przerwy 
przewaga lepiej grającego Podgórza. 
Olsza straciła bardzo dużo dogodnych 
sytuacyj. Bramki dla Podgórza strze­
lili Wacław, Pańczyszyn po jednej, 
Kasina 2. Krowodrza — Sparta 3:1. 
Sparta nie wykorzystała widocznej 
przewagi. Garbarnia I-b — Wisła 1-b 
4:2 (1:1). Przewaga Garbarni; bram­
kami podzielili się Sycz i Rechowicz 
po 2. Dla Wisty jedną bramkę uzyska! 
Kowalski, druga padla z rzutu karnego.

Spotkania piłkarskie o mistrzostwo 
łódzkiej klasy A nie zmieniły tabeli. 
Tylko na ostatniem miejscu zaszła 
zmiana, miejsce pabianickiej Burzy za 
jął zgierski Sokół. Na czele tabeli stoi 
WKS, który stracił dotąd dwa punkty. 
ŁKS i Hakoah mają straconych po 3 
pkt, a Turyści — 4 pkt. W niedziele 
Turyści wykazali znaczną poprawę 
formy i bardzo dobrą grę, zwyciężając 
Ł. K. S. Najlepszym graczem fioleto­
wych byl Wieliszek. Na pozycji kie­
rownika napadu gra obecnie Karasiak. 
Hakoah odniósł zasłużone zwycięstwo 
1:0 and Orkanem. Jedyną bramkę zdo­
był Presser. WKS zwycięża pewnie 
Bieg 2:0. Bramki zdobyli Klimczak i 
Płoński. Niespodzianką było zwycięst­
wo ŁTSG l-b nad Unionem w stosun­
ku 4:2. Gra brutalna i mało ciekawa. 
Bramki dla ŁTSG zdobyli Voigt (2), 
Wildner i Francman, dla Unionu Wer­
ner. Derby pabianickie Burza — PTC 
zakończyły się wynikiem 1:1. Burza 
wykazała już pewną poprawę formy.

W Wąsie A odbyły sie końcowe roz­
grywki pierwszej randy. Legja glad-

ko pobiła Sparte 6:2 (0:0). Bramki edo 
byli: Zaremba (3). Głowacz. Mikołajew­
ski Sadufcki po jednej; dła Sparty Ka­
łuża i Graczyński. W Legii widoczna 
jest poprawa formy. Ostrovia — Pos­
ilania 6:1 (4:1). Punkty zdobyli: Bo- 
rensztein (4). Groszek i Bloch, honoro­
wy dla Posmanii — Koszuta. Sokół 
(Leszno) — Ostrowski K. S. 2:1.

Mistrzostwa klasy A okręgu lwów- 
kiego nie ustępują pod względem emo- 
cyj i niespodzianek rozgrywkom ligo­
wym. Ubiegła niedziela przyniosła 
znów niektórym faworytom utratę 
cennych punktów, dzięki czemu sytua­
cja kształtuje się bardzo interesująco. 
Niespodzianką był przedewszystkiem 
wynik remisowy 1:1 Hasmonei. grają­
cej na wlasnem boisku z Pogonią stryj 
ską, znajdującą się w słabej formie. 
Niemniejszą przykrość sprawiła zwo­
lennikom swoim Ukraina, oddając je­
den punkt Resovii (1:1). Na czoło wy­
suwa się ponownie Lechja oraz Polo­
nia. Drużyna przemyska zapewniła so­
bie znów dwa punkty, zwyciężając we 
Lwowie Świteź w stos. 6:2, dzięki 
czemu sytuacja benjaminka klasy A 
staje się tragiczna. Również Lechja 
zdobyła dwa punkty, bijąc w Złoczo­
wie gładko Janinę w stosunku 3:1. Ma­
łe „derby“ lwowskie Czarni I-b — Po­
goń I-b zakończyły się zwycięstwem 
Czarnych 3:2 przy równorzędnej grze

Otwarcie sezonu kolarskiego we 
Lwowie zgromadziło na starcie 33 za­
wodników. Ze znanych szosowców za­
brakło Fróssa, który nie dostał jeszcze 
zwolnienia z Pogoni do Ł. T. K. i M„ 
Kiesla. skreślonego przez Hasmoneę i 
Tropaczyńskiego. Wyniki byty nastę­
pujące: 5 kim. dla nowicjuszy: 1) Woj 
dyla 9.42, 2) Kozlik, 3) Oens, 20 kim. 
1) Bosak 39:42, 2) Fedores, 3) Fróss 
II, 50 klin. 1) Daniel 1:42:25, 2) Kiecek, 
3) Jaremkiewicz.

Motorem po Wlelkopolsce
Raid dokoła zachodniej Polski, orga­

nizowany przez Legie był zawodami 
wyłącznie na regularność iazdy przy 
określonych średnich szybkościach (mi 
nimałnej i maksymalnej). Trasa wy­
niosła 751.4 kim. w dwóch etapach z 
punktami kontrolnem: w Inowrocławiu, 
Jarocinie. Grudziądzu i Lesznie, oraz 
kilkoma tainemi. Startowało 21 zawód 
ników z których nazajutrz 13 miało u- 
kończóny raid. Reprezentowane były 
kluby: Wielkopolski Klub Motocyklo­
wy 3 P- lotniczy i Unia (Poznań). Byd­
goski Klub Motocyklowy i Union — 
Łódź. Według fabryk brały udział: 
Rudce (6). Sarolea (3). A.J.S.. New 
Hudson i 6- M. W. (oo 2). Ariel Cal- 
thorpe, Rex Aeme. D. K. W.. Moto- 
sacoche i polski Lech. Pierwszego 
dnia trasa orowadziła z Poznania orzez 
Gniezno. Inowrocław. Toruń. Grudziądz 
do Bydgoszczy, skąd 4 mała rozpoczy­
nał się drugi etap orzez Nakło. Cho­
dzież. Grodzisk. Leszno. Jarocin. Śro­
dę do Poznania. Pogoda idealna przy 
czyniła sie dużo do powodzenia raidiu. 
Podkreślić należy sprawna organiza­
cję na poszczególnych odcinkach, zwla 
szcza w Grudziądzu i Bydgoszczy.

Wyniki ogłoszono dopiero we wtorek 
wieczorem. Przedstawiała sie one na­
stępująco: w klasie A (do 250 cmm.) 
zwyciężył Malicki (Unia) ma Arielu, 
punktów dod. 81: w klasie B (do 350

Bieg naprzełaj DOK VI odbył się, 
jak zwykle, na placu Targów Wschod­
nich. Startowało około 80-ciu zawodni­
ków, podzielonych na grupę wojsko­
wych seniorów i junjorów oraz panie. 
Trasa dla seniorów wynosiła 5.000 
mtr., dla junjorów 3.000 mtr., dla pań 
1.000 mtr. Wyniki były następujące: 
seniorzy grupa wojsk. 1) Buliński (40 
p. p.) 17:58.6, 2) Ostrowski (54 p. p.), 
3) Turek (10 p. p.). Seniorzy: 1) Dem- 
kowski (RKS) 17.30, 2) Krasnowski

cmm) zwyciężył Tyrała Al. (Unia) na 
Calthorpe. pkt. dod. 88: w klasie C 
(ponad 350 cmm.) Górecki (Unja) na 
New Hudson, pkt. 76. 2) Ziółkowski (K. 
M. Bydgoszcz) na Rudge. pkt. 66. 3) 
Turkiewicz (Unia) na Motosachoche 
pkt. 29. w kategorii (z przeczepkami) 
zwycięzca został Mentzel (Union — 
Łódź) na B. W. W. (750 cmm.). ■

Wyróżnieni zostali: Lachert z Unii, 
który mimo rozbicia sie. ukończył raid 
poza konkursem, oraz Kościański 
(Unja). również za pełna ofiarności 
jazdę.

Komandorem raidu bvł p. Fischer v. 
MoMard wicekomandorem o. Falkiewicz, 
komisarzami pp.: Serdecki. Paczkowski, 
por. Grodzki i Beszterda.

Dobiegły również końca mistrzostwa 
okręgowe w grach sportowych. Mi­
strzem okręgu w koszykówce panów 
został AZS (8 ipkt.). 2) Warta. 3) Mar­
cinkowski, 4) Drukanz. 5) Sokół. W 
siatkówce pań mistrzostwo okręgowe 
zdobyta drużyna Warty (4 pkt.). O diru 
gie < trzecie miejsce walczyć jeszcze 
będą Sokół z AZS-em.

W towarzyskich zawodach hokela na 
trawie mistrz Polski Łechta pokonał 
Wantę 2:0 (0:0). Gra na niskim po­
ziomie z powodu fatalnego boiska.

lll-ci marsz dokoła Poznania (22 
kim.) przyniósł zwycięstwo i oo raz dru 
gigi I harcerski ci drużynie lotniczej w 
czasie 2 godz. 24.10.

W zawodach wewnętrznych Wanty 
Helijasz ustanowił nowy rekord Polski 
w iknrii oburącz, rzucając 25j62. (jedno- 
rącz 13.92). Heliasz, mimo odbywa­
nia służby wojskowej znaiduie sie obec 
nie w doskonałei formie: w dysku o- 
siągnął Heltasz 4054 mtr.

AZS rozpoczął sezon tennisowy tur­
niejem wewnętrznym; w finale Lisow­
ski zwyciężył Tomaszewskiego 8:6. 2:6. 
7:5, 6:4, a Geisłerowa — ScaTpową 4:6. 
6:1. 8:6. Poziom wyższy, niż w latacb 
ubiegłych. W spotkaniu miedeyklubo- 
wcm Warta pokonała Ostrowie 4:2.

POSZUKUJE TRENERA 
TENNISOWEGO 

w godzinach 9 — 10 
Zgłoszenia telefonicznie 214-01 

między 4 — 6 godz’
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bieg propagandowy

Dziennika bydgoskiego*

dzieży od 16 lat, pod nazwą „Pierw­
szy krok“, organizowany przez K. M. 
K. Pozatem odbedzte sie w Łodzi sze­
reg turniejów gier sportowych.

Warszawa \V sobotę o godz. 16.30 
na boisku Polonii odbędzie się mecz po 
między Gwiazda a Maka-bi. W niedzie­
le na boisku AZS gospodarze graja z 
Hakoahem, a Jutrznia z Barkocliba Na 
boisku Skry o godz. 16.30 Legja komb. 
gra z repr. kl. żydowskich. Przedmecz: 
Saimson — Hakoah. Na boisku w Prusz 
kowie Znkz gra z ZASS-em. a w Sicdl 
cach reprezentacja kl. A WOZN spot­
ka się z reprezentacją miasta. Repre­
zentacja Warszawy — jak wiadomo—» 
wyjeżdża do Niemiec, gdzie rozegra 
dwa mecze w Lipsku i Chemnitz.

Z Imprez bokserekicli najciekawszy 
będzie międzykłubowy mecz bokser­
ski pomiędzy Sokołem łódzkim a Ma- 
k>abi, który się odbędzie w niedzielę o 
godz. 12 w kinie „Nowości“ — Bielań­
skie 5. W skład drużyn wchodzą naj­
wybitniejsi pięściarze txxfi klubów; 
Waiczą pary: Jesse (Sokół) — Roch- 
man (Mak.). Rydzyński (S.) — Urkie- 
wtoz (M.). Małoszczyk (S.) — Boreil- 
sztajn (M.). Jabłoński (S.) — Anders 
(M.), Klimczak (S.) — Birencweig (M.), 
Seweryniak (S.) — Wyyçki ÏM.),
Trzonek (S.) — Garbarz (M.)" Zawody 
te będą niewątpliwie najciekawszą im­
prezą sportową stolicy w b. tygodniu. 
W sobotę pięściarze Makabi rozegrają 
mecz z bokserami CWS.

Na Dynasach nastąpi w niedzielę 
otwarcie sezonu wyścigowego na ta­
rze. przy udtziaile zawodników lokal­
nych. Amatorski K. S. organrauje w nic 
dzielę trzy biegi kolarskie: 100 kim. 
dla licencjonował, jxh. 50 kim. dla nie- 
Hoencjonowanjich i 15 kim. dla tury­
stów. Pozatem w niedziele rozegrany 
zostanie kolarski wyścig dla gazecia­
rzy, organizowany przez „Kurjer Po­
ranny“ i „Przegląd Wieczorny“.

Na boisku Grta odbędą się w nie­
dzielę dalsze mecze lekkoatletyczne o 
drużynowe mistrzostwo Okręgu w-er. 
szawsikiego. Pozatem na boisku AZS 
o godz. 10 odbędą sie zawody lekko­
atletyczne AZS, a w Parku Sobieskie­
go wewnętrzne zawody Warszawian­
ki. W sobotę na boisku Skry — dorocz 
rry mecz lekkoatletyczny pań Makabi— 
Skra. Petkiewicz 1 Kusociński wyjeż­
dżają do Krakowa, gdzie wezmą udział 
w biegu „Ilustrowanego Kurjetna Co­
dziennego“.

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się również uroczystość otwarcia war 
szewskich przystani wioślarskich.

Program gier sportowych przedsta­
wia się następująco: W siatkówce mę­
skiej grają: AZS — Varsovia, Legja«—■ 
Polonia, Varsovia — YMCA. PIWF^, 
Polon ia; w koszykówce męskiej odbę­
dą się mecze: Polonia — PIWF, Strze­
lec — Varsovia, AZS — YMCA; w ko­
szykówce kobiecej walczą, PWlonia_
AZS. Legja — PIW. Skra - Warsza 
wianka, wreszcie w hazenie hzegrare z 
zostaną spotka»:ra: AZS -j ĄjjĄbtf 
PIWF — Warsza wianka i Polonia -JK 
Skra.

W gmaebu Cyrku odbędą się dwa 
gimnastyczne popisy. W sobotę O go­
dzinie 20. IV doroczny' popis „Jutrzni“, 
a w niedzielę o godz. 19 pppjs Sokoła.

WENERYCZNE
NIEMOC PŁCIOWA. ANALIZY

Or. H. LEWIN HIECHŁHI2
Od 9 - 12 I 3 — 9. Nledz. od 9 - 2

Niezamożnym ceny lecznlcowe.

HYDŁO

GOLENIA
TYLKO

St. Górskiego

NOG, RAK, PACH

Tegoroczny siódmy bieg okrężny 
propagandowy „Dziennika Bydgoskiego

o wspaniałą 
nagrodę wędrowną 
odbędzie się w dzień Wniebowstąpienia 
Pańskiego Ł j.

rv czwartek, dnia 29 maja br. 
na przestrzeni 3000 mtr. Bieg dostępny 
jest da zawodników całej Polski.

TRENER 
tennisowy 

dla Warszawskiego Klubu 
Wioślarek 

POSZUKIWANY 
Zgłaszać się: Wioślarska 2 

godz. 7 — 8

Zep ey rzyjmuje kierownik biegu p. Fr. Gołębiewski, 
Bydgoszcz, ulica Św. Trójcy nr. 10, do dnia 22-go maja

SIATKI

•iB. SMOLEŃSKI
fabr. Dadalińskietjo 54 

dom własny, tet. 67-29.
Kantor Elektoralna 4, » o

te . 121-79 JSS

CK В 
w ‘

FOOTBALL
■ Europy w WarszawiePolika-Wtochy.^«’^.

— Jaśko kochana — wie 
przecie, że nie jestem brutalem- 
Nie widziałaś mnie także nigoVj 
„w dzikie zamienionego .^’1^” 
rzę“, ani w życiu codzietinenŁ 
ani też na boisku. Jestem *a” 
godnym, spokojnym czlo^” 
kiem. Jednak piłkę nożną lu®ię 
iwięcej od innych sportów. Oram 
■w tennisa, jeżdżę konno, na rt** 
iwerze. na nartach; pływam. 
(prawiałem z zamiłowaniem lek* 
ką atletykę. Brałem udział vV 
najrozmaitszych zawodach. Ża­
den z tych sportów nie dał i™ 
całkowitego zadowolenia — teJ 
tsurny rozkoszy w najkrótszy 1̂ 
czasie, co piłka nożna. Ubiegnie 
cie przeciwnika w starcie do P1j" 
ki, błyskawiczny moment po^.” 
bramkowy, strzał do bramki, 
odparowanie groźnego atak11’ 
ileż to sytuacyj, dających złudzę 
tnie prawdziwej walki, oraz u; 
czucie zwycięstwa lub klęsk’- 
Piłka nożna jest sportem dla 
mężczyzn. Podkreślam — pra" 
dziwych mężczyzn. Daje "ó” 
raz drzemiące! w nas potrzeb*®

walki i zwycięstwa. Mało te­
go: £dy jestem na boisku, czu- 

na sobie sympatie, zaufanie i 
nadzieję setek — ba. nawet ty- 
"iece ludzi. Reprezentuję dru- 
‘lynę i krocie jej zwolenników, 
^Lrezentwe miasto łub nawet 
r ród Od mojej zdolności bo- 
• r »i'zależy ich radość lub smu 

h-b w»tvd. Ich ml«ś- 
• nrpża się mimowoh, gdy 

n,e Jdadaią się naszej walce. To 
Przy^s dwu-dziestu dwu Iksów 

^rnków za,Paf- sprawność i 
u * \-malość i-cLzie o lepsze. ’I o 
wySpołska i Włochy. I jeże!: 
waSadni setki tysięcy hwz.i 

k /uczucie dumy lub Zuu - 
^atotprawcarni teK0 będzi‘ ’ 

.— piłkarze.
Pani Janka spojrzała z p 

sraniem na męża. 
va Wiesz, my chyba

■ "Sioidziemy do porozum 
nlC tvim punkcie. Chodź n t 
Jfad1^ reprezentancie narodu!

Gdzie — gdzie?

ly 
ia

— Idą! lam w błękitnych 
koszulkach! <

Tłum zafalował, z?dr:j|. 
Ktoś w tylnych szeregach ryk­
nął przenikliwi© z erncK. 
tein oklaski, jeden, drugi, oraz 
mocniejsze, rosnąc jak burza 
grzmotem wzbiły się pod niebio­
sa.

Na trawnik boiska, prze-satzi- 
wszy barierę, wpadł młodzie­
niec w niebieskiej koszulce 
czarnych spodenkach. Kilka kro 
ków biegł po zielonej murawie, 
trzymając piłkę w rękach, na­
stępnie podrzucił ją do góry i 
spadającą, potężnem uderze­
niem. w podskokach posłał w 
niebiosa. Opodal, właściwe™ 
wejściem, wbiegła lekkim truch­
tem reszta drużyny, rozsypując 
się po chwiili po bliższej poło 
wie pola. Wysoki, zgrabny 
bramkarz w koszulce w czarne 
i żółte pasy, zajął miejsce w 
bramce, aby w sekundę potem 
ślicznie schwytać 20-metrowy 
strzał prawego łącznika, skiero 
wany tuż pod poprzeczkę. Wy­
bitą następnie przez bramkarza 
piłkę złapał środkowy pomocnik 
i błyskawicznie posłał ją do pra 
woskrzydlowego. Krótki bieg­

go łącznika, który z odległości 
kilku metrów lekko umieszcza 
ją w siatce.

Z zapartym oddechem trzy- 
erziestotysięczny tłum przyglą­
dał się popisom włoskich gra­
czy. Spodziewano sie ogólnie 
bo nich wiełe. lecz to. co można 
*y tuż teraz widzieć, dawało 

przedsmak gry mistrzowskiej, 
-••imowoli troska o wynik spot­
ka.na zaczęła zakradać się do 
serc.

Na str butnie dla sędziów i pra­
sy, szereg głów przechyla się 
ku mielcu, na którem siedzi itnż. 
Uraczyńskj — sędzia miedzyna- 

graczy 
nazwi-

rodowy. Żna większość 
włoskicih, wymienia ich 
ska, ora z zalety i wady.

~~ Zw óócic panowie 
na lewoskrzydłowego... 
Doskonały gracz. Jedenaście 
razy repr jzentował Włochy w 
przeciągu ostamfch 3 lat. Ba­
jeczna teclfciika. świetne biegi, 
doskonale centruje. Conti — 
środkowy, napastnik. Wspaniałe 
strzały z obu nóg. Strzelił dwie 
bramki Nięmcom. Torre — pra 
wy łącznik -ą doskonale wózku 
je. Binda — .lewy łącznik — 
najmłodszy ęłracz — przyszła 
gwiazda. Dom*’'—1 - ------

uwagę 
Valpsi.

w»anlala niską cerrtra. Do pil-■ cwlazda. Donjpantp- prawo- 
ki skacze środkowy napasą,* i skrzydłowy. Ńr-nani - środek 
iłową pndaie ia pod niwi lcwę-1 pomocy — śwh • y gracz, ideal-i

■ ”..................? ........ ................. '

nie podaję i gra głową. Mam 
wrażenie, że jednak mało wy­
trzymały. Viglieri i Denis — 
obrońcy jakich mało. Zwłasz­
cza Viglierj jest nadzwyczajny. 
Zresztą sami panowie będziecie 
widzieli. Bramkarz Libonatti— 
nie widziałem g0 jeszcze w ak­
cji — słyszałem, że bvł bohate­
rem spotkania Włochy — Hisz­
pania w Barcelonie, które skoń­
czyło się wygraną Włochów w 
stosunku 2:0.

— Jakiż pan typuje wynik — 
spytał siedzący obok znany eks- 
piłkarz, obecnie główny sprawoz 
dawca największych pism spor 
towych prowincji.

— Hm — trudno powiedzieć. 
Wynik spotkania piłkarskiego 
był zawsze mniej lub więcej lo- 
terją. Biorąc jednak pod uwa­
gę niezbyt fortunny skład 
szej drużyny, spodziewam 
że nie przegramy gorzej. 
Francuzi.

— Ładna pociecha! 6:0.
— Cóż patiu inżynierowi 

podoba sie w składzie naszej dru 
żyny? — zwrócił sie do sław­
nego sędziego zlekka urażonym 
głosem pan Olszewski. Od kil­
ku dni nie ukrywał on swej bez­
względnej aprobaty Ąla składu 
reprezentacji Polski. 1
» Eksperymenty. Ryzykanci

na­
się, 
niż

nie

kie ekspreymenty! — odpowie­
dział dobitnie Graczyński — za 
eksperyment uważam zestawie­
nie pomocy, gdzie Flits absolut­
nie nie będzie w stanie utrzymać 
Vołpiego, a Romański ostatnio 
był w bardzo słabej formie. Na­
stępnie karygodnym eksperymen 
tern jest wstawienie Serrena 
na środek ataku, po blisko mie­
sięcznej absencji. Można twier­
dzić z całą pewnością, że ani 
małżeństwo, ani przerwa nie 
wpłynęły dodatnio na .jego for­
mę, która... — tu wzruszył lek­
ko ramionami — nigdy nie była 
nadzwyczajna.

— Co?! Nigdy nie była nadz­
wyczajna? — oburzył się Ol­
szewski — to pan chyba nigdy...

— Panie Olszewski — prze­
rwał międzynarodowy sędzia— 
dajmy spokój jałowej rozprawie. 
Pan jesteś warszawiakiem i 
wierzysz w swego Serrena, jak 
Turczyn w Mahometa. Nieste­
ty. kapitan związkowy jest tak­
że z Warszawy. Dziś obaj pa­
nowie będziecie mieli możność 
przekonania się o istotnej warto­
ści swego bożyszcza.

— Może i pan się przeko­
nasz — mruknął Olszewski.

— Oby tak było! — bo ina­
czej bedzto. fu rzeź niewiniątek.

C. oj.
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Wielki sezon automobilistów polskich
Walka o tytuł mistrza. Raidy i wyścigi

Sezon automobilowy rozpoczął 
Kię dn. 4 maja konkursem na zuży­
cie paliwa, urządzonym przez Au­
tomobilklub Polski. Była to próba 
nie tyle kierowców, ile maszyn, 
względnie mechaników.

Właściwe otwarcie sezonu a za­
razem pierwsze zawody o mistrzo­
stwo Polski, stanowi wyścig pła­
ski pod Łodzią na przestrzeni 5 ki- 1 
lometrów. Tu zarysują się już w 
najogólniejszych zarysach szanse 
poszczególnych kierowców, kandy 
datów do zaszczytnego tutułu mi­
strza.

Z końcem maja odbędzie się raid 
wołyński i pomorski. Świadczą o- 
ne korzystnie o aktywności regio­
nalnej klubów. Klub pomorski or­
ganizuje pozatem w dn. 28 i 29 
czerwca zjazd nad morze (do Gdy­
ni) celem uczczenia dziesięciolecia 
odzyskania dostępu do morza. 
Zjazd ten, dostępny nawet dla nie- 
stowarzyszonych, winien uzyskać 
poparcie jaknajszerszych rzesz au­
tomobilistów — tembardziej, że I 
czołowi kierowcy nie będą mogli 
wziąć w nim udziału z powodu u- 
czestniotwa w Międzynarodowym 
Raidzie A. P.

W okresie Zielonych Świąt (7— 
10 czerwiec) Krakowski Klub Au­
tom. organizuje turniej automobilo­
wy, obejmujący: zjazd gwiaździsty 
do Krakowa; wyścig górski pod 
Ojcowem, zaliczony do Mistrzostw 
Polski; raid pętlicowy; gymkhana 
oraz konkurs piękności samocho­
dów. Wyścig pod Ojcowem wpro­
wadzono w tym roku po raz pierw 
szy do kalendarza sportowego za­
miast wyścigu na górze Krzyżowej 
pod Krynicą.

Tegoroczny wielki raid Automo­
bilklubu Polski (Międzynarodowy 
Raid A. P.), trzeci etap walk o Mi­
strzostwo, prowadzić będzie nast. 
szlakiem: Warszawa — Wilno — 
Nieśwież — Lwów — Kraków — 
Łódź — Gdynia — Warszawa. Ra­
zem około 3.100 km. Raid rozpocz­
nie się (dn. 22/VI) i zakończy 
(29/VI) próbą szybkości płaskiej 
pod Raszynem, pozatem przewi-

dziano próbę szybkości górskiej istotny egzamin sprawności wo- sadniczym zmianom. Zaniechano syfikację na podstawie cen samo-
pod Tyrawą Wołoską oraz szereg zów. Jak już donosiliśmy, w roku podziału wozów na klasy w zależ- chodów (loco Warszawa), 
innych prób, które stanowić będą bieżącym regulamin raidu uległ za- ności od litrażu, wprowadzając kia I-szą grupę tworzą wozy popu-innych prób, które stanowić będą bieżącym regulamin raidu uległ za- ności od litrażu, wprowadzając kia

O TYTUŁ TENNISOWEGO MISTRZA ANGLJI.
Finał gry mieszanej na turnieju w Bourhemouth. W głębi kortu zwycięzcy Fry, Kingsley, na pierwszym planie Godfree, Gregory.

Wśród ośmiu pierwszych zwycięzców
1-ej rundy Puharu Davisa figuruje i Polska

Pierwsza runda rozgrywek o puihar 
Davisa została zakończana i osiem 
.państw wyeliminowano. Wśród nich 
po raz pierwszy w dizieiach puharu nie 
ma Polski i choćby z raaii tea trady­
cji jest to niespodzianka dla Europy. 
.Większym znacznie ewenementem jest 
zwycięstwo Jugosłowian, których przy­
wykliśmy uważać za najsłabszą w ten- 
nisie nację, nad Szwedami, uchodzący­
mi za silnych.

Spotkaniem tern zaimiemy się więc 
przedewszystkiem. Mecz został roze­
grany w Białogrodzie. Szwedzi mieli 
uciążliwą podiróż, zmianę temperatury, 
mimo to pewni byli zwycięstwa. Któż 
bowiem reprezentował Jugosławię: jej 
•mistrz Schäffer, pokonany w r. ub. 
przez Stolarowa bez trudu, jeszcze slab 
szy Friedrich i Radovaci. Tymczasem 
drużyna szwedzka składała się z mi­
strza Niemiec na kontach krytych Ram- 
berga, pogromcy Austina, i renomowa- 

I nego Sederströma. Jak sie okazało, 
i Szwedzi bez treningu na kortach letnich, 
i przyzwyczajeni do szybkiej gry na 
: deskach, byli zdecydowanie słabi. To 
'też Jugosłowianie zwyciężyli bez spe­
cjalnej wałki. Wyniki: Friedrich (J.) 
— Rambeng (S.) 6:3u 1:6. 6:4, 5:7. 6:4, 
Schäffer (J.) — Sedorsitröm (S.) 4:6, 
6:3, 6:1. 6:1. Friedrich (J.) — Seder- 
sitröm (S.) 6:3. 6:2. 6:2, Schäffer (J.)— 
Ramberg (S.) 6:0. 3:0 nie dokończony, 
Radovaci, Schäffer (J.) — Raimbeng, 
Söderström (S.) 6:3, 6:1, 5:7, 7:5.

Wielka niespodzianka była również 
świetna forma Australijczyków, któnzy 
tak nieszczególnie zadebiutowali
Montreux. Okazało się. że były to 
pierwsze chwile słabości i że teraz 
świetna drużyna jest już w formie, ro­
kującej jej dojście do finału strefy euro 
perskiej. Moon pokonał łatwo Szwaj­
cara Chiesę 4:6. 6:2, 6:1. 6:1. Począt­
kowo Moon byi trochę niepewny, po­
tem jednak świetną grą przy siatce 
zmusił do kapitulacji defensywnego 
Szwajcara. W spotkaniu z Aeschłiiman 
•nem. mistnz Australii panował niepo­
dzielnie i spokojnie przetrwał lekki kry­
zys w 3-cim secie. Wynik brzuuał 3:6. 
6:1. 6:4. 6:2. Grawford dał w meczu z 
Aeschłimannem (6:0. 6:3. 6:1) próbkę

w

HENRYK SZAMOTA
w towarzystwie swego przyjaciela, 
szosowca francuskiego Borssay (na ora 
wo) po codziennym treningu na szosie 

nicejskiej. .

Szamota już pracuje
nad utrzymaniem tytułu mistrza

Bardzo poważnie potraktował w se­
zonie bieżącymi trening wstępny, ko­
larski mistrz Polski. Henryk Szamota. 
IW ciągu całei zimy uprawiał staran­
nie gimnastykę, w słynnej szkole Jea­
na Bouina w Paryżu, przeplatając ćwi­
czenia, bardzo oględnie jednak, boksem 
i biegami.

W drugiej połowie lutego rozpoczął 
początkowy trening kolarski na szosie 
W lasku Bulońskim.

W marcu znajduje się już na słonecz 
ped Rivięrze i tam wraz z wielkimi

„asami“ kolarstwa światowego, rozpo­
czął surowy trening kolarski na sko­
sie i torze.

W tym czasie na Riviere przyje­
chał syn najświetniejszego w swoim 
czasie kolarza niemieckiego W. Riitta— 
Oscar, który pod kierunkiem swego oj­
ca. pracuje pilnie. W Nicei znajduje 
się również doskonały szosowiec fran­
cuski i wielki przyjaciel Szamoty, 
Boissay, który przygotowuie się do 
gigantycznego biegu ..Tour de France“, 
trenując wraz z Polakiem.

świetnego, dojrzałego technicznie ata­
kującego tennisu. W spotkaniu z Chie- 
są, Australijczyk byi nie w formie i 
dopiero po walce 6:4. 10:8. 6:3 pokonał 
niezmordowanego Szwajcara. W grze 
podwójnej Szwajcarzy Aeschlimann,

Wuarin stawili poważniejszy opór, niż 
przypuszczano. Pierwszy set wygrali 
dzięki mądrym lobom. Trzy sety na­
stępne byty popisem doskonałej gry 
przy siatce Wdlarda. lepszego taktycz­
nie i Hopmana. o bardziej wyrafino-

6:2,

Do tytułu mistrza Europy 
kandyduje Polak Ran

Ran piszę, iż list następny napewno 
wyśle już ze Stanów Zjednoczo­
nych. Kończy prośbą o przysyłanie 
mu „Przeglądu Sportowego“.

Do listu Rana, występującego 
pod prawd ziwem nazwiskiem, prze 
robionem nieco na angielskie 
brzmienie, a mianowicie jako Ed­
ward Fitzmaster, dołączona jest 

• kartka manażera jego, p. Leolerca, 
do Wiktora Junoszy - Dąbrowskie­
go. Zaczyna się ona od gratulacyj 
z powodu wyhodowania pupila, 
•który „odznacza się na ringach 
świata jatko przyszła wielka gwią- 

!zda pięściarska, i broni z pięknym 
i dumnym zapałem barw polskich“, 
a kończy prośbą o uczynienie nie­
zbędnego kroku, by Polski Związek 
Bokserski umożliwił Ranowi ofi­
cjalne postawienie swej kandydatu- 
ry^do tytułu mistrza Europy.

Życzenie takie jest niezaprze­
czonym dowodem, iż pięściarz pol­
ski posiada klasę bardzo wysoką. 
Z tern większem zainteresowaniem 

Organizatorzy kubańscy starają 1 oczekiwać będziemy wieści o 
się zatrzymać go w Hawanie, lecz | pierwszych krokach jego w U.S.A.

Poczta z Kuby idzie dość powo­
li. Dlatego list ostatni naszego 
świetnego boksera, wysłany z Ha­
wany dnia 8 kwietnia, dopiero te­
raz dotarł do naszej Redakcji

Ran powiada w nim, że zaczyna 
tęsknić za Ojczyzną, a szczególnie 
przykro mu nie słyszeć prawie ni­
gdy polskiej mowy. Potem podaję 
kilka szczegółów o swym ostatnimi 
meczu, spotkaniu rewanżowem z 
mistrzem Hiszpanii Ignacio Ara, 
za pierwszym razem pokonanym 
przez Polaka w 7-ej rundzie. Spot­
kanie drugie Hiszpan wygrał, gdyż 
Ranowi, z powodu całkowitego za­
mknięcia lewego oka, manażer ka­
zał się poddać w 9-ej rundzie. Na­
desłane fotografie pokazują, iż mecz 
ten był wielkim emenementem na 
Kubie, oraz, że z okiem pięściarza 
naszego istotnie musiało być bar­
dzo źle. Mimo porażki — pierwszej 
od chwili wyjazdu zagranicę — 
Ran za mecz ten otrzymał 1000 do­
larów.

EDWARD RA N NA KUBIĘ
Na lewo wielki afisz reklamujący mecz Polaka, występującego tako Edward 
Fitzmaster, z Ignacio Ara. Na prawo Ran po walce ze spuchniętem lewem 

okiem.

wanej technice. Wynik 2:6. 6:4. 
6:3.

Pewnego rodzaju niespodzianką 
to łatwe zwycięstwo Japonji nad Wę­
grami w stosunku 4:0. Kehrling prze­
grał pierwszego dnia z Haradą i to 
przesądziło wynik, i Kehrling stawiał 
dzielny opór przez trzy sety, ale Ha- 
rada by, za szybki i dokładny. Wynik 
2:6, 6:3, 8:6, 6:2. Drugi mecz Kehrlinga 
(gdy Japonia prowadziła już 4:0) z 
Ohtą został przerwany przy stanie 
4:6, 6:4, 7:5, 6:6 dla Węgra z powodu 
ciemności. Takacs nie by, groźnym 
przeciwnikiem ani dla Ohty (1:6, 4:6, 
0:6), ani dla Sato (4:6, 3:6, 3:6). Rów­
nież double Kehrling, Aschner by, zgó 
ry skazany na zagładę wobec świetnej 
gry pary Abe, Harada. Wynik 6:2, 6:2, 
6:8, 6:3.

Hiszpania dowiodła swei świetnej 
formy, eliminując silnych Belgów w 
Brukseli w stosunku 4:1. Pierwszego 
dnia zmęczeni Hiszpanie mieli duże 
trudności i nawet Ewbank (B) pokonał 
Juanico (H) 5:3. 7:5, 2:6, 2:6, 6:1, a 
Sindreu (H) z trudem zwycięży, La­
croix (B) 3:6, 6:1. 3:6, 6:2, 6:2. Rów­
nież double by, widownią zaciętej wal 
ki: Maier, Saprisa (H) pokonali Ew- 
banka, Bormana (B) 6:1, 4:6, 1:6, 8:6, 
6:3. Dopiero na finiszu pokazali Hisz­
panie co potrafią: Maier pokona, Ew- 
banka 6:2, 6:3, 6:1, a Juanico — La­
croix 6:3, 6:3, 7:5.

Wreszcie Irlandja pokonała Monaco 
w Dublinie 3:1. Mecz by, zacięty. Świe 
tna forma Rogersa, który zwycięstwa­
mi nad Landauem (6:1, 6:4, 6:2) i Gal- 
lepem, pokrył przegraną Gallepa z Mc 
Gmirem, zadecydowała o sukcesie w 
doubla Rogers, Smith bez trudu zwy­
ciężyli GaMeipe, Laindaua 6:0, 6:3, 6:4.

Zostały więc dotąd wyeliminowane 
z puharu: Grecja, Węgry, Szwecja. 
Belgja, Szwajcaria, Monaco, Niemcy, I 
Rumunia.

W drugiej rundzie, która musi być 
ukończona do 18 maja, grają: Czecho- • 
Słowacja — Danja, Holandia — Finlan­
dia, Indie — Japonja, Jugosławia — 
Hiszpania, Australia — Irlandia, An­
glia — Polska, Norwegia — Austria, 
Włochy — Egipt.

by-

lame, których cena nie przekracza; 
1.500 doi., II-ga — wozy turystycz­
ne do 3.000 doi.;; 111-cią — wozy 
luksusowe — ponad 3.000 doi. Tego 
rodzaju klasyfikacja ma na celu 
ułatwić nabywcom orientację w 
wartości samochodów tudzież u- 
możliwić wozom tańszym wykaza­
nie swych zalet.

W lipcu odbędzie się „Raid Kra­
joznawczy“ Małopolskiego (lwow­
skiego) Klubu Autom. W sierpniu— 
wyścig płaski Śląskiego Klubu Au­
tom. 15 sierpnia ruchliwy Klub Po­
morski urządza zjazd gwiaździsty 
na Regaty pod Bydgoszczą (w 
Brdyujściu).

Na dzień 24 sierpnia wyznaczo­
no Wyścig Tatrzański, cieszący się 
dużą popularnością. W r. ub. nale­
ży spodziewać się szczególnie cie­
kawego widowiska, gdyż wskutek 
uznania przez Międz. Kom. Sport 
wyścigu Tatrzańskiego za część 
szampionatu górskiego Europy, uj­
rzymy niewątpliwie na starcie sze­
reg poważnych konkurentów za­
granicznych. Nasi mistrzowie kie­
rownicy będą musieli postarać się 
raz jeszcze udowodnić swą klasę, 
tym razem jednak wśród ostrzej­
szej konkurencji.

Ostatni „mecz“ o mistrzostwo 
stanowi wyścig płaski pod Lwo­
wem (dn. 7 września) na dystansie 
20 km. Na tej przestrzeni wozy ma­
ją sposobność okazania maximum 
szybkości; to też spodziewać się 
można, iż padnie tam znowu polski 
rekord „czystej“ szybkości.

Mistrzostwo Polski obejmuje za­
tem następujące zawody: wyścig 
płaski pod Łodzią; międzynarodo­
wy raid A. P.; wyścig górski pod 
Ojcowem; wyścig tatrzański; wy­
ścig płaski pod Lwowem. Zawod­
nik, który w powyższych zawo­
dach zajmie najlepsze miejsca o- 
trzyma tytuł mistrza. W mistrzo­
stwach ub. sezonu najpoważniej­
szymi kandydatami do nagrody by­
li Jan Ripper i Stanisław Szwarc- 
sztajn (obydwaj z Krakowskiego! 
KI. Aut.). Ostatecznie mistrzostwo 
zdobył triumfator tatrzańskich wy­
ścigów, Jan Ripper.
Им» ■■■!■■ I...................—■»■III. ................ .. ним

PAPEE I RAICIU,
najlepsi szabliści drużyny polskiej i ru­
muńskiej. Raiciu nie przegrał ani razu. 
Papee doznał porażki tylko z rąk Ru­

muna.

Raid 376 motorów
po drogach i bezdrożach Anglji

Raid motocyklowy i samochodowy 
z Londynu do Lands End (t zw. Land’s 
End Trial), zgromadził na starcie oko­
ło 376 maszyn: 241 samochodów i 136 
motocykli. Próba, prowadząca z Lon­
dynu do krańca najdalej na zachód wy 
suniętego półwyspu Anglji, wymagała 
poważnego wysiłku i niemałej umiejęt­
ności jazdy. Dość powiedzieć, że na 
niektórych punktach kontrolnych, umie 
sączonych w najcięższych terenowo 
odcinkach drogi wystarczyło motocy­
kliście podeprzeć się nogą (celem utrzy

mania równowagi), aby... stracić pra­
wo do „złotego mediału“. Trasa obej­
mowała stronie wspinaczki o skalistej 
nawierzchni. Najtrudniejsza do pokona 
nia była dolina Beggars Roost gdzie 
53 wozy otrzymały punkty karne. Na 
Poolock-HiiH odbywała się próba star­
tu na pochyłości (pod górę). Dla 18 wo 
zów „egzamin“ wypadł ujemnie.

W sumie ukończyło raid 196 samo­
chodów i 136 motocykli, czyli lepiej 
spisały się dwukołowce, z których ża­
den się nie wycofał.

MŁODZIEŻ ANGIELSKA SIE BAWI
Start wyścigów .yachtów“ ina wodach stawu londyńskiego Hyde Parku.

/ ĆEORGES POULIEFF
sympatyczny tenniśistaf' rumuński, atakuje przy siatce wysokim wolleyem.

Cena ogłoszeń: za wieli ................. ■ - -

ELITA PŁYWACZEK AMERYKAŃSKICH, 
z których każda mogłaby się mierzyć z pływakami polskimi.
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